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Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku. obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową I miejscowa 
przyjmuje tylko Adninistracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


Pi z7 
ya raków, i if 
ramy robotników obchodzą dziś soeyalisty- 
czne święto. Bezrobocie zorganizowane w dniu 
dzisiejszym, tłumne pochody i zgromadzenia 
mają wykazać siłę nowego stronnictwa. jego 
organizacyę i karność, Jak ta próba sił wypa- 
dnie, okaże się dopiero w dni kilka. gdy nad- 
płyna sprawozdania o dzisiejszych obchodach. 
To jednak pewne, że ruch soevalistyczny w kra- 
ju naszym coraz bardziej sie rozszerza. coraz 
więcej nabiera sil i staje się czynnikiem. któ- 
rego ani pomijać. ani lekceważyć nie można. 

W ruchu socyvalistycznym. jaki się rozwinął 
wśród naszych robotników, jest niewątpliwie 
wiele sztucznego i kłamanego zapału. Wielu 
którzy nuege „Czerwony sztandar“ biora udział 
w pochodach i zgromadzeniach, nie rozumie i 
nie pojmuje wcale haseł, rzucanych przez prze- 
wodników. 'Fych bezwiednych uczestników jest 
przeważna większość. Nie rozumieją oni wcale 
ani minimalnego. ani maksymalnego programu 
awoieh przywódeów i idą za nimi jedynie 
z poczucia. że obecnie gniecie ich bieda i w na- 
dztei. że demonstracyami wywalczą polepszenie 
bytu. 

W socyalizmie. jaki głosza apostołowie ruchu 
nowego w naszem społeczeństwie, jest wiele 
mrzonek i zamiarów. których spełn!enie nie by- 
doby szczesciem, ale klęską, nie byłoby wolno- 
ścią. ale niewolą społeczeństwa, wiele przesady 
i podnoszenia kwestyj drobnych do pierwszorzę- 
dnego znaczenia. Jest jednak jedna prawda, 
której zaprzeczyć ani usunąć nie można Robo- 
tniey domagają sie politycznej równości i pole- 
pszenia bytu materyalnego. Te ich żądania speł- 
nié małeży nietylko w imie sprawiedliwośki. ale 
także we własnym interesie. 

Ruch gocyalistyczny nie byłby się niewątpli- 
wie rozrósł tak bardzo i przybrał zatrważającyeh 
form, gdyby społeczeństwo prędzej i energićzniej 
przystąpiło do zaspokojenia materyalnych po- 
trzeb robotników, a w walce o prawa polityczne 
nie stawało z dziecinnym- oporem przeciw temu. 
co dziś czy jutro nastąpić musi — przeciw roz 
szerzeniu praw obywatelskich na szerokie masy. 
W walec z socyalizmem brak przeciwnikom zro- 
zumienia istoty ruchu. który grozi im zniszeze- 
niem. brak zręczności w wyborze broni, którą 
walczyć należy i brak ehęci załatwienia sprawy 
w sposób stanowczy. a dla obu stron pożyteczny. 
Policyjna represya. krzykliwe a puste potępianie 
przeciwników. kilka instytucyj jak kasy cho- 
rych i ubezpieczenie na przypadek kalectwa, 
lub inspektoraty przemysłowe. oto wszystko, na 
co zdobyliśmy się dotychczas. Wzrost ruchu so- 
cyalistycznego jest tylko w części zasługa przy- 
wódeów i agitatorów soeyalistycznych. Nie mały 
udział w tym rozwoju nowych prądów przypisać 
należy samemu społeczeństwu. które najprzód 
przypatrywało się spokojnie poezątkom ruchu. 
potem walezyło ospale lub bronią, wprost prze- 
ciwny wywołującą skutek. a dziś obawia się, 
że nie potrafi oprzeć sie ruchowi licznych. lecz 
nieświadomych mas. 


jczeństwu drogiem jest i część jego duchowego 


Stronnietwo socyalisty czne — przyznać to trze- 
ba — posiada przywódców i agiratorów zdolnych. 
zrecznych i wytrwałych.  Kozpoczętą walkę o 
prawa obywatelskie prowadza z energią i po- 
trafili masy nieświadome celów tej waiki zorga- 
nizować w karne i jednolite stronnictwo. Zwo- 
lywane przez niech zgromadzenia i pochody przy- 
pominaja wciąż, że sprawa reformy wyborczej 
doryeliczas niezałatwiona i że robotnicy doma- 
gaja się nadania im praw obywatelskich. Na 
tej drodze postępuje nowe stronnictwo wytrwale 
i konsekwentnie i z wiarą w ostateczne zwy- 
cięstwo. 

(zodzi się jednak w dniu robotniczego święta. 
zapytać przywodeów i wgitatorów. co zrobili do- 
tyehezas, aby zaspokoić materyalne potrzeby ro- 
botników i jakim był rezultat ich starań * Zor- 
ganizowane masy, opierając się na zasadzie wza- 
jemnej pomocy, mogłyby zaradzić własnemi si- 
łami uiejednej potrzebie i podnieść się z niedoli. 
na którą słusznie narzekają. Na tem polu nie 
znać weale działalności tych wszystkich, którzy 
przypominając robotnikom ich nędzę, prowadzą 
ich do wielkiej politycznej akcyi. kilka lub kil- 
kanażeie zmów robotniczych, jakie urządzono, nie 
zaspokoi potrzeb ogółu, i o wiele pożyteczniej by- 
łoby zamiast stowarzyszeń politycznych. organizo- 
wać spółki spożywcze, towarzystwa zapomogowe. 
spółki produkcyjne i t. p. Może osłabiłoby to 
akcyę polityczną, może wstrzymałoby to rozwój 
idei socyalistycznych. ale byłoby rzetelna i pra- 
wdziwą pracą około podniesienia materyalnego 
i moralnego stanu robotniczego. 

Na pytanie nasze odpowiedzą nam zapewne. 
Że uzyskanie praw obywatelskich jest tylko 
środkiem do zdobycia stanowisk, na których bę- 
dzie można rozwinąć wielką akcyę około mate- 
ryalnego i moralnego podniesienia robotników. 
Zapewne — w parlamencie reprezentanci robotni- 
ków znajdą wielkie pole do rozwinięcia takiej 
akeyi. ale zanim to pole dla nich się otworzy, 
godziłoby się już dziś temi środkami. jakiemi 
się już rozporządza. rozpocząć pracę poważna 
i skuteczną, a o tem, jak wiele zdziałać można 
na drodze asocvacyi, wiedzą niewątpliwie przy 
wódcy naszyeh soeyalistów. skoro umieją tak 
znakomicie organizować towarzystwa polityczne 
i wyzyskiwać je na korzyść akeyi za powszeehnem 
prawem głosowania. Nie cheemy ich posądzać. 
aby dotychezasowa ich działalnościa kierowała 
tylko własna ambieva i aby ruch robotniczy 
uważali za szczebel do własnego wyniesienia. 
ale brak w działalności ich tego drugiego. mniej 
błyskotliwego, ale pożyteczniejszego kierunku bu- 
dzić musi podejrzenia, które usunąć moga tylko 
rzetelna pracą. Piękne mowy. odwaga w wygła- 
szaniu potępienia rządu i społeczeństwa nie przy- 
niesie tyle pożytku, co ciche krzątanie się oko- 
ło dobra tych, którym się obiecuje polepszenie 
bytu. 


Odprawa. 


Potrzeba niesłychanie cierpliwego społeczeń 
stwa i jeszcze cierpliwszego koła  cytelników. 
aby znieść, ba wręcz podtrzymywać pismo urą- 
gające zasadniczym pojęciom o tem. co społe: 


dorobku stanowi. Ileż to razy z lekceważeniem 
i brutalnością. u nas jedynie tolerowaną i mo- 
żliwą, rzucał się organ  bankierskich sfer wie- 
deńskich. „zaszczytnie" znany Przegłąd. wycho 
dzaący we Lwowie, na najpoważniejsza działal- 
ność patryotycznych sfer społeczeństwa. zohv- 
dzając i wydrwiwająe szczery i uczciwy, pozha- 
wiony lokajstwa, patryotyzm polski. Jeżeli pismo 
to ma jeszcze dzisiaj możność wragania tym 


nezuciom. które. w każdem poważnie myślacem 
społeczeństwie. za nietykalne sa uważane: jeżeli 
ten dziennik z lekceważeniem bezeranieznem 
traktuje najważniejsze sprawy kraju. gdy one 
nie dogadzają klice wstecznej i samolubnej. 
z którą wiekszość konserwatywnego obozu na- 
wet dawno przestała się liczyć: to jest to 
zasługą tych wszystkich ezytelni- 
ków, którzy pismo. o tak wstrętny m 
dla każdego uezeiwego Polaka kie- 
runku, nie wahają się groszem wła- 
snym podtrzymywać. 

Może ktos nie godzić się na to lub owo po- 
stąpienie społeczeństwa całego. lub jego części; 
może to postąpienie poddać krytyce ujemnej. — 
nie ubliżając jeszeze przez to krytykowanym. 
Leez kto za specyałność obral sobie ganie 
i chłostać każdy akt. świadczący o patryotycz- 
nych uczuciach ludnosei, kto za powołanie swoje 
uważa te uezucia brutalnie tłumić i pozbawiać 
ludzi najszczytniejszych jego porywów. bo na 
samowiedzy narodowej opartych, — ten dzia- 
ła rozmyślnie na szkodę narodu i od 
zarzutu złej wiary ochronić się nie może. 

Gdyby dziennik wyrwał się w tym lub owym 
wypadku niefortunnie z krytyką tego. co kryty 
ce nawet podlegać nie powinno. — możnaby go 
Jeszeze do pewnego stopnia wytłómaczyć wra 
żeniem chwili. jeśli dalszem postępowaniem z 
taiszywego stanowiska stara się wycofać. Lecz 
jesli taki Frzegłął od szeregu lat systema- 
tycznie i wytrwale rzuca się na każdy 
czyn, czy to pojedyhczych ludzi. czy klas ca- 
łych, gdy czyn ten ma tylko zabarwienie na- 
rodowe, i jeżeli mimo tego dziennik taki znaj- 
duje materyalny punkt oparcia w społeczeń- 
stwie. — toż zaiste wyznać należy gorzką. choć 
niemniej uzasadniona prawdę. że społecezei 
stwo ma dziennik, na jaki zaslugu 
je. Odpowiedzialność za to. co na barki całego 
społeczeństwa spada. — przyjać muszą. bo od 
niej uwolnić nie moga się ci, którzy pismo ta- 
kie własnym groszem popierają. 

Należy. sadzimy. rzecz tę raz postawić jasno 
i wezwać do obrony przed pismem. które chyba 
apatyi tylko jakiejś. ezy znieczuleniu czytelni 
ków byt swój zawdzięcza. Jest to. co najmniej. 
lekkomyslność. za która jednak jest się odpo 
wiedzialnym wobec społeczeństwa i narodu. 

Powód do tego wsstrpienia daje nam Prze 
giq i wystapieniem. swoiem ostatniem wobec spra- 
wy wręczenia ks. Hapieże dyplomu honoro 
wego przez burmistrzów. w niedzielę na wiec 
do Lwowa zgromadzonych. Cały ten akt i cały 
wiee zaszczycił Przegład wzmianką. pod koniec 
w dziale „kroniki* zamieszczoną. i w sposób 
brutalny rzucii się przy tej sposobnośei na de- 
legatów miast i ich rzecznika zarówno. jak na 
samego księcia Sapiehę. Cala prasa lwowska, 
z wyjątkiem urzędowego organu. potępiła z obu 
rzeniem ten krok Przegłądu, wobec czego od 
polemiki z wywodami tego zacnego organu ezu- 
jemy się zwolnieni. Natomiast na życzenie p. 
Tadeusza Romanowieza, dotkniętego również 
przez organ bankierski. zamieszczamy następu- 
jace. przesłane nam pismo: 

szanowna Redakevo! 

Lwowski Przegląd w Nr. 99 z d. 30 kwie- 
tnia br. zamieścił napastliwą i niesprawiedliwą 
wycieczkę przeciw p. Wojciechowi Biechońskie: 
mu z powodu jego przemówienia do ks. Adama 
Napiehy przy wręczeniu dyplomów honorowego 
obywatelstwa trzydziestu miast. Nie wiem. z ja- 
kiego powodu podobało się Przegłądowi wmię- 
sząć do tej sprawy i moja osobe. gdy pisze: 
„P. Romanowicz, brat po duchu i inspirator p. 
bieehońskiego, byłby sie tak daleko nie zape 
dził*. 

W odpowiedzi na to oświadcza po pierw- 
sze. że szezycę sie tem. iż jestem bratem po 


duchu Wojciceha Biechońskiego, wszakże inspi- 
ratorem jego nie byłem nigdy i nie jestem. on 
bowiem inspiratorów nie potrzebuje, a powtó- 
re. Że 7 eadem przemówieniem Woj- 
cieeha Biechońskiego do ks. Adama 
Sapiehy najzupełniej się solidary- 
zuje 

Proszae Was o zamieszezenie w N. hieformie 
tych kilku słów. łąezę wyrazy braterskiego po- 
zdrowienia. 

Wasz zawsze wierny 
Tadeusz Romannrici. 


We Lwowie. 30 kwietnia 1595. 


Korespondencja Nowej Reformy”, 


Wiedeń, 30 kwietnia. 

(7) Nawoływania półurzędowej prasy do spo- 
koju. rozwagi i zachowania zimnej krwi. wido- 
cznie żadnego na stronnictwa koalieyjne nie 
wywarły wpływu. Owszem dziś dopiero dwu- 
krotnie przekonać się było można. że nerwowość 
stronnietw koalicyjnych z dniem każdym się 
potęguje i że lada takt wystarezy. by w szere- 


gach ich sprowadzić zamięszanie i konster- 
naeve. 


Wnioski naglace nie należą chyba obeenie 
do rzadkich wypadków parlamentarnych, i nie 
powinny rządowej większości naszego parla- 
mentu wyprowadzić z równowagi. Tymezasem 
stało się zupełnie inaczej. 

Młodoezesi jak wiecie z doniesień telegra- 
ficznych — wnieśli naglacy wniosek w sprawie 
nietykalności mów nie niemieckieh. wypowie- 
dzianych w Izbie. i w sprawie ich konfiskat. 

Stronnierwa rządowe pod wpływem tego 
wniosku zachowały się. jakby je kto ukropem 
oblał. Zewnętrzny efekt wrażenia, jakie wnio- 
sek Młodoezechów wywołai. był taki. jakby 
chodziło o dymisyę całego gabinetu koalicyjne- 
go lub przynajmniej dwóch jego członków. 
Natychmiast bowiem zebrały sie kluby rządo- 
we na poufne narady. Trudności zdaje się ro- 
sły dopiero w miarę przebiegu obrad i dopiero 
wraz z dyskusvą rosła nieporadność klubów 
Z razu bowiem bardzo mało członków zebrała 
się na posiedzenie. podezas gdy reszta siedziała 
spokojnie bądzio w Izbie. bądźo  gawedziia 
swobodnie w krużgankach — w fupetnej nie- 
świadomości tego—że „nawa państwowa” silnie 
sie zachwiała. i Że za każdorazowem wypu- 
szczeniem dymn z papierosów i eygar zacie- 
mnia się wiecznie pogodne niebo koalicyjne. 
Powoli zaczęto się zwoływać w miarę wybiino- 
šeci i znaczenia dyskusvi. a wreszeie posłano po 
ministrów Jaworskiego i Madeyskiego. 

Na  nieszezeście zwołano równocześnie | 
w tej samej sprawie radę ministrów. przy której 
obecność obu ministrów była nieodzowną. Po 


radzie ministrów — znowu p. Madeyskie: 
goiJaworskiego do Koła polskiego za 


proszono — a nawet sprawozdawca. p. Dawid 
Abrahamowicz. musiał opuścić trybunę, 
by pospieszyć na posiedzenie Koła. Rezultatem 
tych. z takim trudem odbytych. narad było 
oświadczenie. złożone w lzbie przez wice-preze- 
sa Koła polskiego p. Jędrzejowicza 
„imieniem stronnictw skoalizowa 
nyeh». Nad samą trescia tej deklaracyi zby- 
tecznem jest się rozwodzić, wiedząc. że Same 
stronnietwa nie przywiązują do niej żadnej war- 
rości i że chodziło tylko o to, jak powiedział 
poseł młodaczeski: „um sieh schmorz'os aus der 
„Afłaire zn ziehen”, 

Posłowi Jędrzejowiezowi — nie po raz 
pierwszy zresztą — wymknął się mały lapsus. 
że zamiast: „im Namen der koalirten Parteien“, 


powiedział: „ön Namen der Coalikon“, ©0 poseł 
Lueger natychmiast wyzyskał. robiac z tego 
powodu bardzo złośliwe wprawdzie. lecz nie- 
mniej trafne i cięte uwagi. 

Jak wiecie, nagłość wniosku Młodoczechów — 
odrzucono, niebezpicezeństwo minęło zatem. 
a stronnictwa kualiey jne miałyby sposobność po- 
woli ochłonać z przerażenia i irvtacyi — gdyby 
nie drugi taki który się dziś wydarzył i któ- 
rego skutki trwalszej są nieco natury. 

Chodzi mianowicie o nieudały wybor członka 
do podkomitetu dla retormy  wyborezej w miej- 
see Dipaulego. Z 36 członków komisvi dla 
reformy wyborczej na dzisiejsze posiedzenie. na 
którem wybor miał być dokonanym, przybyło 
zaledwie 24. Przed głosowaniem 5 ezłonków 
wyszło ze sali; z pozostałych 19 członków trzej 
oddali białe kartki. a pos. Lupul oddał głos 
bar. Dipaulemu. skutkiem czego na niego (Ln- 
pula) padło głosów 15. Wiadomo wam już. że 
pos. Lupul wyboru nie przyjał z motywowa- 
niem. że liczba głosów, która wybór jego został 
dokonany. nie stanowi absolutnej większości ko- 
misyi. złożonej z 36 członków. Nie brakło 
wprawdzie wymownych adwokatów, którzy sta- 
rali się posła Lupula przekonać o ważności 
jego wyboru. leez daremne usiłowania. 

W normalnych warunkach parlamentarnych 
tego rodzaju wynik, w związku z wystąpieniem 
p. Dipaulego i z przyczynami, które je spo- 
wodowały, dalej w związku z okolieznościa. że 
za bar. Dipaulim stoi 34 członków klubu Hohen- 
warta. uważanoby za kompletne tiaseo koalicyvi 
w sprawie reformy wyborczej. Matadorom koa- 
licyjnym atoli sprawa ta wprawdzie w niesmak 
poszła. jednakże gęste mają miny. zapewne 
w tem przeświadczeniu. Że kto tylokrotnie się 
skompromitował. temu jedna  kompromitacya 
mniej lub więcej ani zaszkodzić, ani pomódz 
nie może. To jednak raz jeszeze należy skon- 
statować. że głosy pism rządowych nie zdołały 
nspokoić „koalievi* i że coraz większa opane- 
wuje ją nieporadność. 

a pomoca składek zebrała Koło polskie dla 
mieszkańców Lublany. dotkniętych trzęsieniem 
ziemi, kwote 1165 złr. 


o 


Poznań, ?7 kwietnia. 

(p) Jak się bylo można spodziewać. uderzyła 
koalieva trzech stronnietw szowinistycznych w 
sejmie pruskim znowu na komisvę gene- 
ralna *w Bvdgoszezy. tym razem jednak za- 
kryła swoje właściwe cele i głównie biła w e- 
kononiczna. rzekomo chybioną. stronę działal- 
ności tej instytuevi. której pragnęła odjąć eha- 
rakter samodzielnej władzy. i podporządkować 
ja pod władze policyjne i administracyjne. - 
W ten sposób udzielenie pozwolenia na rozpar- 
celowanie jakiej posiadłości ziemskiej oraz na 
nabycie parcel przez osadników byłoby zale- 
żnem od dyskreexonalnej władzy policyjnej i ad- 
ministracyjnej. które to władze. przesiakniete 
duchem bismarkowskim. takby zawsze pokiero- 
wały sprawa. Żeby komisyva generalna rentowa 
nie mogła pośredniezyć pomiędzy polskimi na- 
byweami osad. ani pomiędzy polskimi parcelan- 
tami. W tym celu przeprowadzili kartelowev 
w komisyi rezolucvę. żądająca ograniczenia w 
tym sensie kompetencyi komisvi generalnej, a 
choć przyjęciu rezolucyi sprzeciwili się ministro- 
wie rolnietwa i finansów. rezolnevę tę przeciw 
głosom centrum i Koła polskiego przyjęto. 

O „polonizacyjnej* działalności komi- 
syi generalnej mowev z obozu kartelowego nie 
tym razem nie wspomnieli. podczas gdy właśnie 
w pierwszem czytaniu odnośnego projektu „po- 
lonizacyjna* działalność komisyi generalnej sta- 
nowiła główną treść dyskusvi dwudniowej. — 


AUSTRALCZYK. 


POWIEŚC 
przez 


ELIZĘ ORZESZKOWĄ. 


45 (Ciąg dalszy.) 


Porwała Romana za obie ręce i zaczęła okre- 
cać go razem z sobą. On pozwalał na to i na- 
wet chętnie się kręcił. mając przyten wielką 
ochotę razem z nią przyspiewywać; |rus z pa- 
nem Rosnowskim nie pojedzie: 

„Ale gdzieżby mógł zrobić cos podobnego! 
Smiał się tylko z pustego dziecka. które nagle 
stanelo i zawołało: 

— A gdzie Romek orzechy podział. te. eo ze- 
braliśmy dla Trusi? 

Wtedy i on przypomniał sobie depozyt Bro- 
ni. którego miał pelne kieszenie i jeszcze chu- 
stkę. gdzieś w przedpokoju pozostawiona. 

— Masz tobie! — desperowała Bronia — 70- 
stawił orzechy w przedpokoju i pewno już je 
dotąd Antos zjadł. 

Antok był to mały posługacz domowy i je- 
dnocześnie uczeń Ireny, wielki podoblmo amator 
łakoci wszelkich. Pokazało się jednak. że cu- 
dem jakimś orzechów pozostawionych w przed- 
pokoju Antoś nie zjadł; Roman przyniósł chu- 
steezkęe niemi napełnioną i stanął przed Irena, 
która nastawiła po _nfe fartuszek perkalowy w 
różowe paski. 


Oddawanie depozytu trwało dosć długo. Ro- 


man wysypywał go z chustki, a potem garśeia- 
mi wydobywał z kieszeni surduta. 

— To cad — mówił, —— przez jaką godzinę 
tyle orzeszków zebrać! Dokonalismy go z Bro- 
nią! 

— (o to dla niej znaczy, kotku. ta twoja 


garść orzechów! — ozwał się basowy głos pana 
Romualda. który przed minuta wszedł ze Stefa- 
nem do bawialni. — Ona, eo tu robić. jest w 


stanie zjeść w kwadrans to. co wyście we dwo- 
je zbierali przez godzine! 

Nie może być! — zadziwił się Roman. 
A Bronia zaczęła prosić i po prostu napierać 
sie. 

lruż. pokaż Romkowi. jak jesz orzechy. 

— (ha. cha. cha ~- zaśmiał sie pan Roniu- 
ald. — pokaż kuzynowi swoją sztukę! co tu ro- 
bić! 

— Nie chowaj swoich talentów pod koszem — 
zachęci Stefan. 

Oprócz pani Pauliny, siedzącej w fotelu. wszy- 
sey stali dokoła stołu czeczotkowego. znajduja- 
cego się przed kanapą. także czeczotkową. ogro- 
innie staroświecką, rozłożystą, i nad której wy- 
soką poręcza wisiało na ścianie kilka starych 
sztychów w ramkach drewnianych. 

Pałąca się na stole lampa obficie oświetlała 
kanapę. sztychy i stojacą przy stole grupę o- 
sób, pośród których Irusia ze śmiejącemi się u- 
sty i oczyma, prędko. prędko wyswobodziła 
trochę orzechów z ich szorstkich obsłon. po- 
czem: traf. traf! chramst. cehrumst! w jedne mi- 
nute kilka ich rozgryzła i sehrumstała z szyb- 


sposób zabawny. ze zwinnością. przypominającą 
wiewiórkę. kiedy, przebierając łapkami. prędko. 
prędko gryzie orzeszki lub ziarna. Traf, trať! 
dupina pęka w zębach białych i mocnych. jak 
młodość i zdrowie; ehrumst, cehrumst! orzech 
zjedzony. potem natychmiast drugi. trzeci. ezwar- 
iu 

— To wyobrażenie przechodzi, kotku. ile ta 
dziewczyna orzechów zjadać może! — opowia- 
dał stary Darnowski — W zimowe wieczory 
we wszystkieh stronach słychać. to tu. to tam, 
traf. traf! traf. traf! To Irusia. eo tu robić. po 
domn krząta się i orzechy gryzie. 

smiali się wszysey opróez Romana. który 
z uśmiechem. ale innej wcale natury, ogarniał 
spojrzeniem głowę dziewczyny nieco pochylona 
nad rozsypanemi po stole orzechami. okrytą 
czarnemi włosy, w których więdła blada lewko- 
nia. Czoło jej, które w pełni padającego na nie 
światła miało wielką słodycz i czystość zarysu. 
jak magnes przyciągało ku sobie jego oczy. Pa- 
ni Paulina to spostrzegła i żywo zaruszała się 
w swoim głębokim fotelu. Nagły domysł czy 
pomysł. ezy nadzieja, zaświtały w jej głowie. 
Rozweselona i śmiejąca sic zaczęła jednak wzdy- 
chać. 

Ach. ach, ach. ezy pamiętasz. Romku, ja- 
keście niegdyś z Irusią tańezyli w tym pokoju? 
Ja grałam, a wyscie kręcili się jak dzieci... bo 
i na prawdę dzieci z was jeszcze były... ach. 
ach. ach. jakie to dawne czasy! ale teraz po- 
wrócić mogą... chcecie?” zaraz wam zagram... 

Wstała, żywiej niż kiedykolwiek. poszła do 


słabemi tonami rozpłynął się po pokoju walezyk 
staroświccki. leez melodyjny. może Straussa, je- 
den z tych. które grywano wszędzie za czasów 
Jej młodości. Nie była silna, ledwie dotykała 
klawiszów. więc tony walezvka dzwoniły i śpie- 
wały cichutko. jak oddalone przypomnienie rze- 
czy dawnych. (Grając obracała głowę ku oso- 
bom pozostawionym przy kanapie i zapyty- 
wała: 

— Czemuż nie tańczyeie ? potańcujcie znowu 
tak. jak dawniej! 

Ale z tymi. do których przemawiała. było te- 
raz zupełnie inaczej. niż dawniej. Roman stał 
jak przykuty do miejsca, zdala od Ireny. która. 
wychylona nieco przez okno otwarte. zdawała 
się czegoś upatrywać w zmroku nocnym, 

Wspomnienie wiosenne razem z nutą wal- 
czyka uderzyło mu do głowy tala tęsknoty i 
rzewności niewymownej. Tyle lar. tyle haiasu 
i tłumu, tyle żądz zadowolonych i nadewszy- 
stko. tyle. ach tyle zmaz i skaz na myśli, 
sercu, Życiu. dzieliło go Z owem wspomnieniem 
czystem i świętem. że teraz dotknąć go nie 
śmiał... Poprostu nie śmiał podejść do Ireny 
i poprosić ją. aby wraz z nim wskrzesiła to 
wspomnienie przytłocwne ciężarem lat, które 
spędzili w rozłączeniu i każde inaczej. tak zu- 
pełnie inaczej! i 

(na także wiedziała to dobrze. była wzru- 
szoną i aby tego nie okazać. odwraczła: twarz 
ku ciemności. rozpościerającej się za oknem. 
Nad nia także przez te lata przepłynęła fala, 
w której nie było pewnie skaz ani zmaz. ale 


kościa nadzwyczajna. Robiła to naprawde w fortepianu i wnet z pod jej żóltych palców. lezy nie istniał; smutki i Żale. kto wie? Na- 


wet ismiały niezawodnie. może też była kro- 
pelka żalu do tego. dla którego dziecinne je- 
szcze jej serce biło mocno przy dźwiękach tego 
samego walezyka. i 

Ale w skromnej bawialni Darnowskiej znaj- 
dowała się istotka. na którą czas nie spuścił 
jeszcze żadnego cienia. ani żadnej kropli gorz- 
kiej. Ja, już rozbawioną gryzieniem orzeehów 
przez Irusię, muzyka matczyna porywała w Sió- 
dme niebo. 

Stanęła przed Romanem i łapki ciemne od 
ogorzelizny ku jego ramionom podnosząc. pe- 
prosiła: 

— Potańcz ze mną. Romku... mój drogi 
tańcz ze mna... 

— Alboż myszka umie tańczyć walca ? 
Umiem. Irusia nauczyła.... 

A kiedy ja nie mam ochory.... 

— Proszę. proszę, mój braciszku.... 

W nagrodę za te nazwę pochwycił ją w pół 
i kilka razy obiegli dokoła pokój. ku wielkiej 
uciesze starych sztychów nad kanapą. które 
w świetle lampy i powiewach dochodzących 
Iz okna. zdawały się nabierać barw i ruchu; 
ku uciesze też wielkich zmarszezek na ogro- 
mnem czole starego Darnowskiego. które roz- 
sypujae się w promienie ukośne. zdawały sie 
wołać ze śmiechem: Jak się te dzieci zaprzy- 
Jamily. Co tu robić! My także mamy swoje 
pasztety! 


po- 
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NOWA REFORMA. 


korzyść Wiedniowi ze szkodą miast prowin- 
cyonalnych.: 

P. Dostal domaga się. aby podatek. który 
opłacać będa koleje Żelazne. przypisywano we 
wszystkich gminach. przez które przechodzi dro- 
ga żelazna. Dopiero takie postanowienia byłyby 
sprawiedliwe. ; 

P. Noske uskarżał się również na pokrzy- 
wdzenie Wiednia, a po przemówieniu p. Cia- 
niego zamknięto dyskusye. 

Przemawiał jeszcze p. Funke jako general- 
ny mówca, poczem odroczono rozprawy nad re- 
forma podatkowa i przystąpiono do załatwienia 
nagłego wniosku p. Pacaka. 


Tylko jeden jedyny poseł. landrat powiatu świe- 
skiego. dr. Gerlich. pobieżnie nadmienił, że 
komisya generalna paraliżuje działalność komi- 
syi kolonizacyjnej i tem zdradził, o co właści- 
wie chodzi przeciwnikom komisyi generalnej. 

Powściągliwość innych mowców z wrogiego 
nam obozu tłómaczyć sobie trzeba tem, że w ko- 
misyi miał reprezentant rządu poufnie dać im 
przyrzeczenie, że rząd wyda instrukcye, na pod- 
stawie których komisya generalna nie będzie 
mogła krzyżować działalności komisyi koloniza- 
cyjnej, a mianowicie nie będzie osiedlała pol- 
skich kolonistów w sąsiedztwie kolonij niemie- 
ekich. urządzonych przez komisyę kolonizaevjną. 

Szkoda. że Żaden z naszych posłów o owe 
przyrzeczenie nie zainterpelował reprezentantów 
rządu. który wprawdzie oparł się przyjęciu re- 
zolucyi, ściesniającej kompeteneye komisvi gene- 
ralnej jako samodzielnej władzy, ale który po ci- 
chu tak sprawą może pokierować. że komisya 
nie będzie już osiedlała Polaków. Sądzimy, że 
to posłowie nasi uezynią w trzeciem czytaniu, 
gdyż sprawa ta dla naszych stosunków społe- 
ezno-politycznych zbyt jest ważną, abv przejść 
uad nią bez dyskusyi do porządku. 

Przy tej sposobności napomknać trzeba o opi- 
sanej opieszałości pewnej części naszych posłów. 
Mimo, że przy odroczeniu sejmu przed świętami 
wszyscy posłowie wiedzieli, że na pierwszem 
poświaątecznem posiedzeniu traktowana bedzie 
znowu Sprawa komisyi generalnej i mogli być 
przygotowani na ewentualne niespodzianki. z 17 
posłów zaledwie mniej niż połowa stawiła się. 
Zadziwia to tem więcej. że posłowie sejmowi po- 
bieraja dyety. więe mają większy obowiazek 
aniżeli posłowie parlamentarni. którzy dyet nie 
pobieraja, regularnie uczęszczać na posiedzenia 
lzby, do której ich zaufanie wyborców wysłało, 
aby tam gorliwie i sumiennie praw naszych bro- 
nili. 

Jednemu z pism tutejszych udało się wykryć 
spis „mężów zautania* Towarzystwa anti-pol- 
skiego H. T! K. (Hennemann-Tiedemann-Kenne- 
mann). oraz spis miejscowości. w których utwo- 
rzono już filie lokalne tego towarzystwa. oraz 
spis tych miejscowości. w których założenie filii 
lokalnej jest zapewnione. Według tego wykazu 
ma towarzystwo H T K. 109 mężów zaufania, 
którzy maja obowiazek prowadzenia heey anti- 
polskiej i urządzania bojkotu przeciw Polakom 
w swoim obwodzie. Pismo. któremu udało się 
spis wvdobyć. podaje w osobnym dodatku ich 
nazwiska. oraz ich stan i zawód. nadto rozesłało 
spis wszystkim owym „mężom zaufania“. aby wie- 
dzieli. że społeczeństwo nasze zna ich teraz 
i będzie względem nich stosownie postępowało. 
Pomiedzy owymi mężami zaufania figuruje aż 
55 pastorów protestanekich. 12 nauczycieli gim- 
nazyalnych, 3 ewangieliekich superintendentów 
i 15 rożnego rodzaju urzędników państwowych, 
to świadczy, że obok utuczonych za państwowe 
pieniadze niemieckich 7 tr-yun/sboaitzerów heca 
anti-polską trudnią się u nas urzędniev rządowi, 
aby wykazać swój patrvotvzm i że tu na kre- 
sach są niezbędnymi. 

Pokazuje się znowu. że całą hecę urządzili 
i że nia kieruja ludzie. dla których państwo 
jest dojna krowa. Zwykle napedza rząd do nas 
najgorszych pod wzgledem moralnym i nauke- 
wym  urzedników. których gdzieindziej zużyć 
nie może. (i więe w interesie własnej egzy- 
stencvi i karvery staraja się okazać rządowi 
„uiczbędnymi”. Stąd żródło całej heey. do której 
przyłączyli się z tych samych nieczystych mo- 
tywów niemiecey właściciele ziemsey i ludzie 
oł tych kół zależni. 

Główny zarząd Towarzystwa M. T. A. przy- 
stepuje do zakładania filii lokalnej. jeżeli odno- 
śnyv mąż zautania zdołal pozyskać 50 zwolen- 
ników. Takie filie założono już w 38 miejsco- 
wościach. Założenie filij lokalnych zapewnione 
jest nadto i ma niebawem nastąpić w 29 miej- 
seowościach. 

Zadaniem „mężów zaufania” jest: pozyskanie 
wszystkiech Niemeów danego obwodu, silna we- 
wnętrzna organizacya, mianowicie zyskanie jak 
największej liczby mężów zaufania, piecza nad 
członkami a mianowicie nad ekonomicznie sła- 
bymi. systematyczne popieranie członków, któ- 
rzy sa kupcami., rzemieślnikami lub wogóle 
wskazani są na niemieekich odbiorców, piele- 
gnowanie ścisle niemieckich uczuć (Kerndeutsche 
Gesinnung) w rodzinach i we wszystkich towa- 
rzystwach. pielęgnowanie mowy niemieckiej, 
mianowicie w obcowaniu z służbą pol- 
ską(f1), wychowywanie ezłonków na uświadomio- 
nych pod względem narodowym Niemców, ob- 
chodzenie wszystkich pamiątkowych dni naro- 
dowych. 

[ towarzystwo z takiemi celami i z taką or- 
ganizacyą śmie publicznie twierdzić, że ono jest 
tylko kopią naszego zacnego Towarzystwa Po- 
mocy naukowej. To już szczyt hipokryzyi, obja- 
wiającej się także w tem, że cała agitacya urzą- 
dzona jest z obawy przed Polakami po cichu, 
skrycie. poutnie. Pisma nasze mają wielką za- 
sługę. że tę wstrętną robotę podziemną wydo- 
bywaja na jaw i skrytych szermierzy niemieckiej 
straży nad Warta i Wisła stawiaja pod pręgie- 
rzem opinii publicznej. 


najwyższego trybunału sprawiedliwości, ezy pra- 
wo nietykalności przysługuje. lub nie, wszystkim 


były umieszczone w protokole stenografieznym. 


szone w języku czeskim. których nie zamieszeza 
się w stenografieznym protokole). 

Przed rozpoczeciem dyskusvi nad tym wnio- 
skiem. prezydent Izby Uhlumecky 
mowców. abv ograniczyli się tylko do uzasadnia- 
nia nagłośei, gdyż wkradł się zwyczaj omawia- 
nia meritum sprawy. co tamuje znacznie obrady. 

P. Pacak uzasadniał nagłość wniosku, poeczem 
p. Jedrzejowiez oświadezył imieniem „koa- 
licyi", że głosować będzie przeciw uznaniu na- 
glości. 

P. Lueger popiera p. Paeaka i wnosi, 
aby sprawozdanie złożono w ciagu trzech dni. 
Izba odmówiła uznania nagłości. 

Drugi wniosek p. Pacaka, żądająey zniesie- 
nia konfiskat mów wygłoszonych w parlamencie 
i zobowiązania oskarżyciela do dostarczenia. do- 
wodu, czy przedruk mowy nie zgadza się z rzeczy- 
wistą jej treścią, przekazano komisyi dla reformy 
prasowej. 

W końcu p. Hauek interpelował ministra 
sprawiedliwości z powodu procesu przeciw Ei- 
chingerowi. a minister Wurmbrand od- 
powiedział na kilka interpelacyj. 

Na tem zamknięto posiedzenie. Nastepne od- 
będzie się jutro we czwartek. 

Projekt ustawy o zniesieniu wynagrodzenia za 
doniesienie o przekroczeniu skarbowem. wnie- 
siony przez ministra skarbu na. poniedziałkowem 
posiedzeniu Izby, składa się z 3 artykułów. 

Artykuł pierwszy opiewa: Znosi się obowią- 
zujące dotychezas przepisy o wynagrodzeniu do- 
noszących o przekroczeniu skarbowem (Frgrel- 
feranteile) a 14 od sta kar za przekroczenie, 
które im przypadały. przekazuje się skarbowi 
państwa. 

Artykuł drugi zawiera postanowienie, że ten 
nowy przepis nie odnosi się: 1) do wynagrodzeń 
za doniesienia zrobione przed wejsciem w życie 
nowej ustawy i 2) w wypadkach. w którvch 
wynagrodzenie należy się dzierżawew dochodów 
skarbowych lub stowarzyszeniu dła podatku kon- 
sumcyjnego. 

W myśl artykułu trzeciego ustawa wejdzie 
w życie z dniem jej ogłoszenia i znosi wszel- 
kie ustawy i rozporządzenia niezgodne z jej tre- 
šcią. 


Przeglad polityczny, 


Kraków, | maja. 

Część prasy rosyjskiej jest bardzo wojowniczo 
usposobioną. Mosk- Wd. pobrzękują szabelką 
i wręcz wzywają do wojny 2 Japonią, tłóma- 
cząc z góry, że zwycięskie to państwo nie mo- 
że spełnić życzeń Rosyi, która znowu musi dą- 
Żyć do zawładnięcia Azyą, gdyż leży to w jej 
programie politycznym. Naturalnie dziennik ro- 
syjski nie liczy się tutaj z programem polity- 
cznym Chin i Japonii, które. wedle wszelkich 
ludzkich obliczeń, będą wręcz przeciwne pro- 
gramom Rosyi. 

Na razie we wszystkich wywodach na temat 
konfliktu w Azyi wsekodniej jedna kombinacya 
polityczna jest ze wszech miar uwagi godna, 
mianowicie koalicya Franecyi, Niemiec i 
Rosyi. Już dzisiaj odzywają się głosy z zapy- 
taniem, jak z tą koalicyą pogodzić trójprzy- 
mierze. skoro razem z Niemcami znalazły się 
obydwa państwa, przeciwko którym zwrócone 
jest ostrze trójprzymierza. Prasa anti-republikań- 
ska w Paryżn gani i krytykuje ostro to rzu- 
canie się Franeyi w objęcia Rosyi, która wyzy- 
skuje uległość Francyi w sposób cyniczny i jej 
rękami wydobywa kasztany z ognia. Natomiast 
prasa republikańska okazuje wielkie zadowole- 
nie z kombinacyi, która rozbija trójprzymierze 
i stwarza w Europie nowy układ polityczny 
mocarstw decydujących o wojnie i pokoju. 

Najciekawszą w tych kombinacyach rolę od- 
grywają Niemcy. Nordd. Allg. Ztg, w arty- 
kule wczoraj nam telegrafowanym, stara się 
usprawiedliwić politykę Niemiec, która jednakże 
mimo tego błędną okazać się musi. (o n. p. 
obchodzić może Niemeów rokosz na wyspie For- 
mozie, na której jest może 10 Niemców, a może 
i tylu nie ma? Niemcy na tej polityce nie nie 
zarobią. a stracą kilkadziesiąt milionów marek, 
które zapłacą opodatkowani obywatele za bra- 
wure rycerskiego... rządu. 


Z Rady państwa. 


Z Petersburga. 

Szezególne niezadowolenie w prasie rosyjskiej 
wywołała broszura szwedzkiego publicysty 
Zweigbergka o stosunkach politycznych 
w Finlandvi i o taktyce Finlandczyków w po- 
stępowaniu z Rosyą. P. Zweigbergk spędził 
w przeszłym roku kilka miesięcy w Helsingfor- 
sie. zaopatrzony w polecenia wpływowego pi- 
sma stokholmskiego Aftonblade'. eo dało mu 
sposobność poznać bliżej wybitniejszych polity- 
ków finlandzkich i ocenić usposobienie ludności. 
Mosvowskije Wiedomosti, opierając się na tej 
broszurze, denuncyują ludność Finlandvi jako 
nielojalnie usposobioną na tej podstawie, że au- 
tor twierdzi, iż Finlandczycy mają nadzieję obro- 
nić przeciwko zakusom rosyjskim swą autono- 
mię, przyczem liczą na niekonsekwenevę i 
chwiejność polityki rosyjskiej. 

Autor broszury utrzymuje, że wobec rusyfika- 
torskich i przeciwko autonomii finlandzkiej wy- 
mierzonych dążności rządu rosyjskiego, Fin- 


[zba poselska obradowała wczoraj w dalszym 
ciągu nad $$. 104 do 109 projektu reformy po- 
datkowej. 

Po przemówieniach pp. Kaisera i Schor- 
na. które streścił wezorajszy telegram, mówił 
p. Kronawetter na temat pokrzywdzenia 
Wiednia. W końcu mowca uczynił wniosek 
w sprawie przypisywania podatków od przedsię- 
biorstw kolejowych. W myśl tego wniosku po- 
datek wymierzać ma ta władza. w której okręgu 
znajduje się siedziba przedsiębiorstwa. Przypisy- 
wanie podatkm ima jednak odbywać się według 
zasad szczegółowo przez mowcę sformułowanych 
w ten sposób, aby korzystały z tego kraje, przez 
które kolej przechodzi. Nadto p. Kronawetter 
wnosi, aby $$. 105 i 106 projektu adesłać na- 
powrót do komisyi. 

Po przemówieniu reprezentanta rządu szefa 
sekcyi dra Bohm-Bawerk poseł Fournier 
krytykuje sposób, w jaki maja bvć przypisywane 
podatki przedsiębiorstw żeglugi. - Przyniesie on 


Wniosek ten opiewa: Wzywa się ministerstwo 
sprawiedliwości, aby spowodowało orzeczenie 


w parlamencie wygłoszonym mowom, choćby nie 


(We wniosku tvm rozchodzi się o mowy wygło- 


wzywa 


landezycy w pierwszej chwili zawahali się i nie 
wiedzieli. co ezynić, rychło jednakże opamiętali 
się i postanowili protestować energicznie prze- 
ciwko zakusom rosyjskim. Otóż taka taktyka 
okazała się skuteczną. 

Dziennik rosyjski ze zgrozą przytacza z bro- 
szury następujący ustęp: 

„Wobec energieznego oporu, Rosya powstrzy- 
mała do pewnego stopnia swe agresywne za- 
miary, albo przynajmniej zaczęła szukać dla 
nich innego ujścia. Nie ulega chyba watpliwości, 
że partya szwedzka ma słuszność, utrzymując, 
iż należy trzymać się nadal tej metody postę- 
powania, jakiej trzymano się w 1891 roku. 
Finłandya nie powinna znosić w milezeniu na- 
ruszenia swej konstytucvi, lecz protestować naj- 
energiczniej przeciwko wszelkim  rozporządze- 
niom, zawierającym choćby tylko cień narusze- 
nia konstytueyi, stwierdzonej przysięgą cara ro- 
syjskiego. Takie zachowanie się robi efekt 
w Rosvi. Rosyanie mają jeszeze barbarzyński 
zwyczaj postępować arbitralnie. gdy mają do 
czynienia ze słabym i uległym przeciwnikiem, 
lecz łatwo ustępują temu. kto potrafi im sie 
oprzeć. Z pewnością nie co innego, jeno stare 
wspomnienia z Narwy przejmują ieh takim sza- 
eunkiem dla szwedzkiej partyi w Fimlandyi, 
podczas gdy z pogarda odzywają się o „Czu- 
chnach*. ezyli o miejscowej ludności fińskiej. 
Należy przytem mieć na oku niestałosć i brak 
równowagi. które stanowią rys rosyjskiego cha- 
rakteru narodowego. W Petersburgu układają 
się plany i powstaja projekty jeden za drugim, 
ale gdy tylko napotyka się wieksze trudności, 
rzuca się projekt do kosza“. 

Dzienniki rosyjskie ostrzegają Finlandczyków, 
ażeby nie liezyli na to zbyt wiele, gdyż «„Ro- 
sya. pomimo chwilowych wahań, zawsze jednak- 
że wytrwale zmierza do celu È weześniej czy 
później, osiąga go niezawodnie”. 


KRONIKA. 


Kraków, | maja. 

Nabożeństwo błagalne w 104 rocznicę ogłosze- 
nia koustucyi 3 maja odbędzie się w piatek d. 3 
b.m. o godz. 61, rano w kościele księży Pijarów 
staraniem krakowskiej młodzieży szkół średnich. 
Szlachetnie to, po polsku prawdziwie, iż młodzież 
nasza stale już, dła samej siebie w godzinach po- 
rannych, bez ujmy dla obowiązków, stara sie urza- 
dzać patryotyczne nabożeństwa i nader licznie na 
nie przybywa. 

Na budowę szkoły polskiej w Biały przesłał 
zarządowi Koła pań Tow, „Szkoły ludowej“ p. P. 
Kotarski I koronę, przez p. Przecławskiego zło- 
Żoną. 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie lekarze 
szpitala św. Łazarza złożyli na wieczorku poże- 
gnalnym dra Karpińskiego kwotę 14 złr. 

„8okół* w Jaśle nadesłał 7 złr. 37 ct., zebra- 
ne na wspólnym komersie podczas przyjęcia dru- 
hów rzeszowskich. 

Na szkołę ludową. Stosownie do odezwy zarządu 
Towarzystwa szkoły ludowej, krakowskie „Koło 
męskie" tego Towarzystwa ma zaszezyt zawiadomić, 
iż na dzień 3-¢i maja rozdane zostały arkusze 
składkowe nastypujacym firmom, które raczyły przy- 


Jąć pośrednierwo w, zbięganiu składek : 


Bazar krajowy, Beyer i spółka (Sukiennice, Bi- 
lewski, Bujański (główna trafika», Angelus (Halm), 
Eker (ul. Karmelicka), Fischer Jan, Fischer Wła- 
dysław, Frass (Kosz), Fraez, Freege (Sukiennice), 
Fuchs, (iędzierski (cukiernia, ul. Długa), Gebethner 
i spółka, Grygar, Hawełka, Janikowski (kawiarnia 
w Rynku i na plantacyach), Jawornieki, Kijak, KÄ- 
mek, Krzyżanowski (księgarnia), Maurizio, Mika, 
Porębski i Zimler, Roszkowski, restauracye: Ale- 
ksandra w hotelu Saskim, TFurlińskiego w hotelu 
pod Różą, Wójcickiego w hotelu Pollera i hotelu 
Drezdeńskim ; Reim i Friedrich, Rudnicki, Schmidt 
(cukiernia), Schultz Andrzej, Smidowiez (Sukiennice), 
Suski, Wenzl i Woycieehowski (ul. Szewska!. 

Podająe ren spis do wiadomości, krakowskie „Ko- 
ła męskie szkoły ludowej” sądzi, iż nikt z obywa- 
teli i obywatelek naszego miasta, komu jest drogą 
przyszłość Ojczyzny, nie zapomni w dzień wieko- 
pomnej rocznicy „Trzeciego Maja“, rzucić wedle 
możności swój grosz na cele oświaty ludowej. 
Wszyscy bez różnicy stronnictw przyznają, iż w lu- 
dzie jest nasza siła, ze w nim leży nasze przyszłe 
odrodzenie — cokolwiek zatem uczymmy dla jego 
oświaty, będzie kapitałem, co sowite dla idei naro- 
dowej przyniesie procenta. Nie wymagamy ofiarno- 
ści niezwykłej: niech każdy, komu drogą jest przy- 
szłość narodu, złoży według możności w dniu Trze- 
cim Maja kilka reńskieh, kilkadziesiąt centów, a 
choćby i kilka centów, to zbierze się suma dość 
znaczna do założenia czy to nowej szkoły łudowej 
na kresach, czy to do poparcia w innym kierunku 
sprawy oświaty narodowej. Drobna ofiarnością wszy- 
stkich można zdziałać wiełe, byłe nikt nie uchylał 
się od swej powinności. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
we czwartek o godz. 5 po południu. Obfity porza- 
dek dzienny posiedzenia obejmuje pomiędzy innemi 
sprawę odstąpienia założonego przez gminę Bazaru 
wyrobów krajowych galicyjskiemu akeyjnemu To- 
warzystwu handlowemu, udzielenie zezwolenia na 
zaprowadzenie tramwajów elektrycznych i t. d. Na 
posiedzeniu poufnem traktowane maja być sprawy 
projektowanych widowisk operowych w teatrze, 
oraz sprawozdanie komisyi teatralnej. 

Zgromadzenie robotników odbyło się dziś jaka 
w dzień | maja, tym razem w t. zw. hotelu Lon- 
dyńskim, na Stradomiu, w ogrodzie. Zgromadzenie 
liczące z góry 8000 głów, zagaił w obecności dwóch 
komisarzy policyi, towarzysz drukuski Misiołek, 
którego też wybrano przewodniczącym. Gdy mowca 
wspomniał, że Rada miejska nie użyczyła w tym 
roku sali robotnikom, rozległ się przeciągły okrzyk 
„Hańba*. Przewodniczący odczytał jeszcze kilka 
nadesłanych telegramów, między niemi także od re: 
dakeyi pisemek ks. Stojałowskiego, poczem z po- 
rządkn dziennego referował tow. drukarski Jan 
Englisz o ośmiogodzinnym dniu pracy. Referent 
powtórzył znane w tej kwestyi wywody z poprze- 
dnich zgromadzeń i zakończył rezolucya, domaga- 
jąca się ustawodawczego uregulowania pracy ośmin- 
godzinnej. O wiele dłużej przemawiał drugi re- 
ferent, p. Ignacy Daszyński, a reformie wybor- 
czej i prawie pewszechnego głosowania.  Postepo- 
wanie rządn i parlamentu w tej sprawie napietno- 
wał mowea bardzo dosadnie. Na nie sie jednak, 


Kraków, 2 Maja 1895. 


zdaniem jego, nie zda zwlekanie, bo za powszech- 
nem prawem wyborczem oświadczyła się sama ko- 
rona. Mowca zwrócił sie nastepnie do stosunków 
krajowych, usiłując dowieść, że przyczyną wszyst- 
kiego złego u nas jest despotyzm szlachecki. Bi- 
skupi wykłęli pisma robotnicze, przysporzyli im 
jednak przez to czytelników i prenumeratorów. Wy- 
wołali wojnę, która dla duchowieństwa żle skoń- 
czyć się może. Demokracva galicyjska postępuje 
inaczej w słowach, inaczej w działaniu. W dalszym 
ciągu bronił p. Daszyński socyalnych demokratów 
od zarzutów, jakoby oni nie uznawali Boga, rodzi- 
ny, własności, ojezyzny. „Bóg i przyroda jest za 
nami. od lat pięciu na | maja mamy zawsze po- 
gode. My właśnie pragniemy oprzeć na podstawie 
miłości rodzinę, której byt podkopuje dzisiejszy ka- 
piialistyczny system ekonomieny. Własność uzna- 
jemy, chcemy ją uczynić świętą, chcemy wszyst- 
kich zrobić  właścieielami wszystkiego. Ojczyznę 
mamy, ale nie tę, której ehcą panowie, szlachta 
i biskupi. Chcemy ja mieć matką a nie macocha“. 
W duchu powyższych wywodów przyjeto w spra- 
wie reformy wyborczej rezolucyę postawioną przez 
p. Daszyńskiego, a zmieniona nieco na żądanie 
przedstawicieli władz. 

Zaznaczyć jeszcze wypada, że przemówienia obu 
referentów przerywano niezliczone razy w chwilach, 
gdy była ku temu racya lub nie było żadnej, 
okrzykami „Hańba“ lub „Brawo“. 

Gdy nikt już głosu zabierać nie chciał, przewo: 
dniczący zamknął zgromadzenie zapraszając wszyst- 
kieh na popołudniową wycieczkę za miasto i wzy- 
wając do spokojnego i taktownego zachowania się. 
Wzniósł się jeszcze trzykrotny okrzyk na cześć so- 
cyalnej demokracyi, i z pieśnią „Czerwony sztan- 
dar” na ustach uczestnicy zgromadzenia, wśród któ- 
rych był spory zastęp kobiet, porozchodziłi się 
grupami w najrozmaitsze strony. 

Dzień pierwszy maja powitały dziś w Krakowie 
dźwięki orkiestr wojskowych, przechodzących przez 
główniejsze ulice miasta w towarzystwie tłumu wy- 
rostków, którzy wcześnie wstać musieli, aby użyć 
tej przyjemności, Dzień piękny, prawdziwie wiosen- 
ny, po długotrwałej zimie daje sposobność ode- 
tchnąć pełną piersią powietrzem i ucieszyć wzrok 
zielenią, którą pokryły się trawniki i drzewa na 
plantacyach. 

Z „Sokoła“. Według uchwały „Związku“, w uro- 
enystych pochodach sokolich mogą brać udział tyl- 
ko ezłonkowie wyćwiczeni w mustrze. Ze względu 
na tegoroczna uroczystość poświęcenia sztandaru i 
przyszłoroczny zlot w Krakowie, wzywam wszyst- 
kich druhów, posiadających mundury i chcących 
uczestniczyć w tych uroczystościach, aby uczęszezali 
na ćwiczenia „musztry“, które odbywać sie beda 
w czwartki od godziny 5-—% wieczorem, począwszy 
od dnia 2 b. m. Czołem! 

Nzczęsni ftucrnski, naczelnik „Sokoła”. 

Z uniwersytetu. Pp. Julian Przestrzał Ustrzy 
cki, rodem ze Lwowa, Piotr Bukowski, rodem z 
Woli Zarezyckiej w Galieyi, i Władysław Nowak, 
rodem z Bochni, otrzymali na uniwersytecie Jagiel: 
lońskim stopień doktorów wszech nauk lekarskich. 

Prośba o pomoc dla pogorzelców. Otrzymuje- 
my następujące pismo: 

Szanowna Redakcyo ! Miasteczko Wojnicz, powia- 
tu brzeskiego, dotkneła dnia 29 kwietnia br. stra- 
szna klęska pożaru. Około 120 domów zgorzało, 
kilkaset rodzin bez dachu i chleba, straty wynoszą 
co najmniej 150.000 złr. Zawiązany komitet ratun- 
kowy udaje się 2 gorącą prośba 0doraźna pomoc 
do szerszych kół publiczności, upraszając 0 nadsy- 
tanie datków na ręce przewodniczącego komitetu, 
ks. kan. Józefa Roznera, proboszcza w Wojniczu. 

U powtórzenie niniejszej odezwy i pośredniczenie 
w przyjmowaniu składek Szanowne Redakcye pism 
krajowych uprzejmie upraszamy. 

W imieniu komitetu miejscowege ratunkowego: 
Adam Jordan. Ludzimił Trzaskowski, kierownik 
c. k. starostwa w Brzesku. 

Sprawozdanie z czynności Tow. lekarskiego 
krakowskiego w r. 1894, dołączone do ostatniego 
numeru Przegłądn Lekarskiego, swiadczy chlubnie 
o rozwoju i pracy tego Towarzystwa. W roku tym 
liczyło Tow. 199 ezłonków, a mianowicie honoro- 
wych 15, czynnych 126, korespondentów 58. Na 
L7 posiedzeniach członkowie wygłosili 43 odczytów 
łącznie z demonstracyami, a wszystkie w kwestyach 
tachowych aktualnych. 

Sprawozdanie kasowe podaje jako saldo tunduszu 
Tow. lek. krak. kwotę 2758 złr., funduszu rezer- 
wowego kwotę 245 złr., a funduszu budowy do- 
mu pozostałość w kwocie 263% złr. Bibliotekę 
Tow. przeniesiono na razie ze Szpitala św. Łaza- 
rza do szpitala św. Ludwika. 

Ze sprawozdania komisyi przemysłowo-lekarskiej 
Tow. lek. podnieść należy, że powstała podkomisya, 
mająca za cel wypracowanie szczegółowego projektu 
założenia w Krakowie ogólnego instytutu dla stery- 
lizacyi dowożonego do Krakowa mleka, i że kwe- 
styą uprawy, zbierania, przygotowywania i eksportu 
roślin lekarskich komisya ta gorąco się zajęła, co 


jest rzeczą ważną dla rolnictwa i przemysłu Tek. 


a więc dla dobrobytu krajowego. 

Ożywienie i ruchliwość Tow. we wszystkich kie- 
runkach, jakie w roku tym są widoczne, zawdzię- 
cza należy zapobiegliwości i inicyatywie prezesa 
w roku 1894, dra Kwaśniekiego. 

W sprawie pielgrzymki polskiej do Rzymu, 
urządzanej pierwotnie przez ks. Siedleckiego z Kra- 
kowa, zamieściliśmy dnia 28 z. m. na żądanie po- 
ważnych właścicieli dóbr uwagi, iż zwerbowanym 
do Krakowa wieśniakom z bardzo odległych 
stron przybyłym, przyrzekano, iż odjazd na- 
stapi 18 kwietnia, tymezasem, gdy się znaleźli 
w Krakowie, powiedziano im, że dopiero 7 maja 
pojechać mogą. Nie o kwestye osób bynajmniej, 
lecz wyłącznie o sprawe samą, rozeho- 
dziło się nam w tej wzmiance kronikarskiej, to 
też nikomu nie ezyniac zarzutów oso- 
bistvch, zaznaczyliśmy, iż tak postępować nie 


mależy i nadto wyraziliśmy nadzieję, że nie po- 


wtórzy się podobny, godny ubolewania wypadek. 
Ks. Wincenty Śmoczyński, proboszez z Tenczynka, 
aranżer licznych pielgrzymek do Rzymu, najniewła- 
ściwiej i bez wszelkich podstaw uczuł się dotknię- 
tym tą naszą uwaga i we wczorajszym numerze 
tza'u wydrukował obszerne pismo, w którem rzecz 
całą dzieli na nieprawdy i prawdy. Jeżeli ten po- 
dział podoba się księdzu Smoczyńskiemu, powtarza- 
my dosłownie dla sprawy samej, te pra 
wdy właśnie, które on uznaje. Główna zatem 
prawdą jest, jak pisze ks. Smoczyński, iż „wyje: 
ehato z Krakowa w piatek 19 kwietnia 110 
osób w większej części umystnie spro- 
wadzonych do Krakowa i namówionych 
do wyjazdu, a do tego nie uważano na jich 


rzekomą biede i znacznie im podniesiono koszta 
podróży. Z nimi jako przewodnik pojechała pewna 
świecka osoba, o której pewien dokument pisemn; 
świadczy, że „umi(!) trochę po włosku”. 

Dalej „prawdą jest — pisze ks. Ńmoczyński. -- że 
1) X. Siedlecki, a względnie jego zastępca, mimo 
kilkakrotnego polecenia Wysokiej Władzy dyece- 
zyalnejj bałamucił i nie doręczył mi w swoim 
czasie potrzebnych papierów, dotyczacych umowy 
z kolejami żelaznemi i umowy co do pomieszczenia 
pielgrzymów w Rzymie, W takich warunkach, zmu- 
szony byłem odroczyć wyjazd, aż de zawarcia no- 
wych umów, na co potrzeba najmniej tygodni trzy. 
2) Prawdą jest, że zawiadomiłem wszystkich piel- 
grzymów o odroczeniu pielgrzymki aż do dnia 7 
maja b. r., lecz już po wysłaniu moich telegramów, 
listów i kart korespondencyjnych, a nawet po u- 
mieszczeniw ogłoszeń po rogach ulie w Krakowie 
X. Siedlecki iLinui wysyłali od siebie 
zawiadomienia do pielgrzymów, aby 
sie mimo to do Krakowa zjeżdźżali. Do- 
wody na to znajdują się w rękach JO. księcia bi- 
skupa krakowskiego, 3) Prawdą jest, że pomiedzy 
pielgrzy! vło dwudziestu włościan i pięć nie- 
zamożnyeł %, ale nie 150 i nie ubogich, tylko 
zdala przybyłych, s których połowa. gie 
było zapisanych do pielgraymki, tylko przyjechali 
się zapisać. Utóż tym wszystkim 25 osobom oświad- 
czyłem, że ich zabieram do Tenczynka i dam im 
mieszkanie i pożywienie przez grzy tygodzfe, mą co 
oni chętnie, a nawet z pewną dowcipna wesołością 
po -kilkakroć przystawali. Od tego. atoli później od- 
stąpili, gdy ich nakłoniono do „buntu**, 

Wszystko to, co pisze ks. Ńmoezyński, najchętniej 
uważamy ża prawdy i skoro raz poruszyliśmy, 
niewłaściwość i lekkomyślność takiego postępowania 
ze sprowadzonymi z bardzo odległych 
stron wieśniakami, uważamy za właściwe powtó- 
rzyć prawdy ks. Smoczyńskiego, jako odsłania- 
jące i przedstawiającej bardzo wyraźnie machinacye, 
których tajemnie nie znaliśmy. Skoro w podobny 
sposob jeden kapłan pisze © drugim — to już 
prawda być musi, że jest to wszystko conajmniej.... 
ciekawem. 

Koncert Józefa Hoffmana odbędzie sie w Kra- 
kowie nieodwołalnie w sobotę LL b. m. w sali ho- 
telu Saskiego. Bilety sprzedaje księgarnia p, Krzy- 
żanowskiego. 

Dla Lublany. Dnia 8 b. m. odbedzie się za ini- 
cyatywą hr. Antoniowej Wodziekiej i profegerowej 
Klizy Pareńskiej testyn w ogrodzie krakowskim, 
połączony z wielka tombolą i ogniami sztucznemi, 
przy udziale dwóch orkiestr. Dochód cały przezna- 
czono na poratowanie biednych Słoweńców, nawie- 
dzonych trzesieniem ziemi w Styryi i Karyntyi. 
Liczny komitet spodziewa się wielkiego powodze- 
nia tej zabawy już ze względu na piękny cel po- 
mocy ubogiej ludności słowiańskiej ua południu 
monarchii zamieszkałej . dla której nietylko w po- 
równaniu z Czechami, ale w ogóle dotąd hardzo 
mało u nas uczyniono i której wskutek tego coraz 
bardziej obcymi się stajemy. 

Wydział krajowy uchwalił przeznaczyć z fundu- 
szu dyspozycyjnego kwotę 1.000 zër, dla dotknie- 
tych klęską trzęsienia ziemi w Lublanie, 

Pierwszy pociąg błyskawiczny z Wiednia przy- 
był dziś do Krakowa o oznaczonej porze, t.j. o go- 
dzinie 2', po południu. Pociąg składa się z loko- 
motywy, wozu pocztowego i czterech wagonów 080o- 
bowych. 

Zderzenie się pociągów. Dyrekcya kolei pań- 
stwowych komunikuje nam: Wczorajszy pociąg lo- 
kalny Nr. 17 wodehodzący*4 Rrakowa o godzinie U 
m. 40, zderzył sie przez nieostrożność służby ko- 
lejowej z pociągiem towarowym na stacyi w Bo- 
chni, Skutkiem zderzenia odniosło z podróżnych 
33 osob lekkie kontuzye. Po oględzinach i 
zaopatrzeniu przez iekarzy, wszyscy uszkodzeni uda- 
li się następnym pociągiem w dalszą podróż. 

Wypadki wścieklizny u psów trafiają się coraz 
częściej w mieście. W okolicznych wsiach pomimo 
ostrzeżeń psy wałęsają się bez kagańców i przyby- 
wają da Krakowa szerząc niebezpieczeńsiwo i po- 
płoch. 

Zmarli. Ks. Leopold Siemiński, konsyliarz 
honorowy książęco-biskupiego konsystorza, poddzie- 
kani dekanatu bolechowiekiego, proboszcz w Mogi- 
le, urodzony w r. 1847, wyświęcony na kapłana 
w r. 1878, zmarł wczoraj w Mogile. 

Józet Kozerski, buchalter, kapitan wojsk pol- 
skich z 1868 r., zmarł we Lwowie. 

Z Podgórza piszą do nas: Zwracamy uwagę na 
loteryę fantową, która się odbędzie w niedzielę d. 
5 bm. w gmachu „Sokoła“ w Podgórzu. Celem lo- 
teryi jest przysporzyć funduszu na założyć się ma- 
jąca ochronke, jak również przyjść w pomoce do 
wykończenia gmachu sokolego, Chcąc osiągnąć naj- 
lepsze rezultaty, dwa komitety pań uwijają się 
skrzętnie około uporządkowania fantów, których 
liczba dosięga 1200, a wiele z nich zwraca uwa- 
gę eennością i oryginalnością. Do urozmaicenia lo- 
teryi przyczyni się wielce chór miejscowego „So- 
koła*, jak również mazyka wojskowa. proszone 
panie zasiędą przy stolikach bufetowych, gdzie 2% 
miernom wynagrodzeniem będzie można i siły fi- 
zyczne pokrzepić. Całość zapowiada się świetnie, 
dlatego oba komitety zwracają się równocześnie do 
mieszkańców sąsiedniego miasta Krakowa, aby ze- 
cheieli swoją obecnościa przyczynić się do uświe- 
tnienia zabawy, a temsaimem i pomnożyć dochody 
na publiczne cele. 

Klęska pożarów w kraju naszym zaznacza się 
coraz dłuższym szeregiem. Z Przemyślan dono- 
szą znów. Kuryerowi Luwcwskienu: Między godzina 
Ra 9 rano spostrzeżono pożar*we wsi Przegnojo- 
wie w pobliżu miasteczka Gliniany. W przeciagu 
trzech kwadransy stanęło w płomieniach 58 budyn- 
ków 'mieszkalnych, a pewnie jeszcze raz tyle, jeżeli 
nie więcej, budynków gospodarczych. O jakimkol- 
wiek ratunku mowy być nie mogło. Ludność mitj- 
scowa wynosiła ruchomości nad wodę, Wszystko 
poszło z dymem. Mianowicie część wsi „Zaricze” 
zwana. Gliniany z obawy przed podobną klęską, 
która przy panującym wiehrze grozi każdej chwili. 
nie mogły dać pomocy jedną swoją sikawką, która 
i tak nie byłaby pomogła. Pożar powstał w cha- 
cie zamieszkałej przez dwóch braci, niekoniecznie 
dobrej sławy. Powodu jednak pożaru uiedocieezo- 
no. Zaledwo kilku gospodarzy była ubezpieczonych. 
Ponownie upominamy do ostrożności i utrzymywa- 
nia pogotowia dniem i noeg, dopóki posneha tera” 
źniejsza trwa i wiatry. 

Wezoraj po południu zgorzała znaczna część W3i 
Prus pod Lwowem. 
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Kraków. 2 Maja 1895. 


NOWA REFORMA. 


Repertoar teatru krakowskiego. posiadacze wielkich dóbr przyjmą jednak kom- 
promis tylko pod warunkiem: |. uznania eze- 
skiego prawa państwowego. 2. uznania i prze- 
prowadzenia językowego równouprawnienia i 3. 
zawarcia z konserwatywną wielka własnością 
na Morawaelr kompromisu na warunkach 
możliwych do przyjęcia. Na innych podstawach 
kompromis jest niemożebnym. Gdyby przy wy- 
borach zwyciężyć miała lista wiernokonstytueyj- 
nych. konserwatyści wybrani wskutek zamic- 
szezenia, mają nie przyjąć wyboru. 


We czwartek 2 maja: „Rewolwer“. kome- 
dya w 5 aktach wierszem Al. hr. Fredry. 

W piatek 3 maja: „Powrót posła”, komedya 
w 3 aktach J. U. Niemcewicza. „Odludki i poeta“, 
komedya w 1 akcie wierszem Al. lu. Fredry. (Po- 
pularne '. 
W sobote 4 maja: „riel Acosta". tragedya 
5 aktach K. Gutzkowa. 
W mniedzielę 5 maja: „Kościuszko pod Ra- 
cławicami*, obraz historyczny w 7 odsłonach W. 
Lasotty. 


W 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne, 


(Telegramy własne „N. Reformy"). 


Lwów, | maja. Pogoda prześliczna. Zgroma- 
dzenie robotników odbyło się na placu Fran- 
ciszkańskim. Wzięło w niem udział 6000 robo- 
tników. Rezolucye uchwalone domagają się 
ośmiogodzinnej pracy i prawa powszechnego 
głosowania. Nadto powzięto kilka uchwał prze- 
ciw koalicyi skierowanych i kilka drobniejszych 
wniosków. Porządek panował wzorowy. 

Wiedeń, | maja. Architekt tutejszy Karol 
Wanieki, który bawił w Lublanie przez pięć 
dni, utrzymuje. że conajmniej 25'/, wszystkich 
domów w Lubłanie zostało zupełnie zburzonych 
i musza być z gruniu na nowo zbudowane; ze 
45° domów wymaga wiekszych rekonstrukeyj, 
a tylko 30%, da się utrzymać i odreperować za 
pomocą mniejszych robót. 

Wiedań, 1 maja. Przyrodniczo - matematyczna 
sekcya Akademii Umiejętności wybrała komisyę, 


Z teatru. Wspaniały tryumf święcił wczoraj 
p. Józef Kotarbiński w danym na jego benetis 
„Vryelu* (iutzkowa. Żałujemy bardzo, że brak 
miejsca nie pozwala nam na wyczerpującą ocenę 
natchmionej gry artysty, jakkolwiek przed laty 
mieliśmy już sposobność sąd o niej wydać. Od te- 
go czasu artysta spotężniał w tej Kreacyi, która 
najzupełniej wystarcza, ahy mu zapewnić pierwszo- 
rzędne miejsce wśród największych mistrzów w 
sztuce aktorskiej, P. Kotarbiński jest wielkim i po- 
teżnym w „ryvelu“, jak poeta, który postać tę 
stworzył. Zwłaszcza śscęna w synagodze oddana 
była z taką siłą i twórczem, rze można, natehnie- 
wiem, że porwać musiała nsjobojetniejszego 2 wi- 
dzów. P. Kotarbiński złożył tutaj ostatni, jak na 
ternz przynąjmniej, wyraz swej artystycznej pro- 
dnkevi. Bez przesady chyba twierdzić można. że 
p. Kotarbiński w „Uryelu* mógłby szukać i zna- 


lazłby wysokie uznanie na każdej obcej scenie, która ma się zająć wyszukaniem środków celem 

choćby rolę tę grał w jezyku polskim, dla wiek-| gorliwego badania zjawisk trzęsienia ziemi 

szośńci słuchaczy niezrozumiałym. w Austryl. dE. 
Publiczność nie szezędziła artyście owacyj, Z ja- Paryż, i maja. Były prezydent ministrów 


Dupuy po dłuższem milczeniu miał w nie 
dzielę mowę polityczną w Beaulieu (Haute- 
Loire). Bronił on swej polityki i protestował 
przeciwko zarzutom, jakoby gabinet jego opie- 
ral się na przymierzu z t. zw. „nawróconymi* 
republikanami. Następnie wystąpił przeciwko 
socyalizmowi, który w gruncie rzeczy jest re- 
wolucyjnym kollektywizmem i wyraził się, że 
zadaniem każdego szczerego republikanina jest 
zwalezać socyalizm. prowadzacy do  dykta- 
tury. 

Ateny. | maja. 


kiemi od niepamiętnych czasów nie spotykaliśmy 
się w krakowskim teatrze. Kwiaty, wieńce, oklaski, 
wywoływania, — wszystko to świadczyło o sym- 
patvi, jaką cieszy się ten mistrz słowa polskiego 
w naszem mieście. 

Judyte grała p. Paszkowska nie bez powo- 
dzenia. Artystka ta posiada wiele warunków, które 
utorować jej mogą drogę do wyżyn prawdziwego 
artyzmu. * Tradneści, z jakiemi walczyć musi, nie 
powinny jej zniechęcać. Rola Judyty należy do 
pierwszorzędnych kreacyj bohaterskich i wymaga 


P p asd r „A Si AES 
zarówno rmmtyny scenicznej, jak uczucia i artystycz- Według wyniku wyborów. 


nej miary. Panna Pawzkowska okazywała wiele|noówa Izba składać się będzie ze 147 stronni- 
zrezumierńa dla tej postaci, deklamowała jednak]ków Delyanisa. 14 stronników Frikupisa, 20 


z trakevi Ralliego i 26 niezawisłych. Tym spo- 
sobem stronnictwo Trikupisa, które miało w po- 
przedniej sesyi większość 105 głosów. sehodzi 
na stanowisko drugorzędnego stronnietwa. De- 
lvanis obecnie już ogłasza listę członków swego 
przyszłego gabinetu. 

W samych Atenach wybrano 
i1 stronnika Rallrego. 


zbyt monotonnie., a za mało „grała*. Stosunkowo 
najlepiej wypadła gra jej w akcie ostatnim, gdzie 
i uczucia wiele i tragicznej grozy znalazło wyraz 
w słowach artystki, 

% ról innych, wogółe hardzo poprawnie i sumien- 
nie oddanych, na chlubną wzmiankę zasługuje p. 


Marceli Z boidski, jako Ben Akiba W. K 10 detyanistów 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń | maja. Komisya budżetowa lzby po- 
selskiej obradowała dzis w dalszym ciągu nad 
budżetem ministerstwa skarbu. Przyjęto referat 
Hallwicha o petyeyaeh dotyczących handlu 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. Kraków. 30 kwietnia. 
Płucono za 100 klgr. netto: Pszeniea “od 6:10 
do 870. Pszenica węgierska od 820 do 8:22. 


[4 4) p aty r ye y F 
Zytosed 615 do 7:10. Żyto węgierskie od 7:40 mlewem. s'em samem uznano petyoye za zała 
da. 745 *Jecznień od 6:35 do %*10, Owies | tWione- Przedstawiony przez Kaizla wniosek 


mniejszości o zamieszczenie w rezołucyi słowa: 
„nielegalność* odrzucono. Kaizl zglosił go ja- 
ko wotum mniejszości. 

bo subkomitetu dla uregulowania płace urzę- 


z opłerą akcyvzowę od 7%— do 4:80. Groch od 
7:—-do10:—. Tatarka od %— do 8:—. Proso 
o 6— do =. Fasola od 8=— do 12:—. Ja- 
giy od I1'— do 138—, Siano od — — do 4*—. 


Słoma od —— do 3-—. Koniczyna na paszę dniczych w miejsce Abrahamowieza wybrany 
A u k w LE „JAM. . 
od —— do 440. Ziemniaki za hektolitr od| zostal hr. Piniński 


Następnie przyjęto jednogłośnie nagły wnio- 
sek Scehwegla o przyznanie 25% opustu po- 
datkowego dotkniętym trzesieniem ziemi miesz- 
kańcom Lublany. 


1:80 do 2:20. Jaja za kopę od 110 do 1-20. 
Masło za garniec od 3-50 do 4:35. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od —— do 82?:—. 
Okowita na 45' Wrałesa za hektolitr od 


do 60—. Tvmotka nasienna za 100 klgr. od Wiedeń, 1 maja. Wiener Zity. ogłasza ustawę 
ba UA. Wyka od —— do ——. Ko- o święceniu niedziel przez domokrążeów. 

u . . a . * F a ` 4 z 
niczyna nasienna biała od —— do -——, Ko-|, Wiedeń, I maja. Cesarzowa i arcyksiążę 
yiczyna nasienna czerwona od —*— do —'-—,| Franciszek Salvator z małżonką przybyli dziś 


przed południem do Oberhetzendorf. Tu powitał 
ich cesarz i odwiózł do Lainzerschloss. 

Wiedeń, 1 maja. Panuje wspaniała pogoda, 
W przeważnej części przedsiębiorstw prywatnych 
robotniey świątkują. W przedsiębiorstwach rzą- 
dowych odbywa się praca. Zgromadzenia odby- 
waja się w myśl programu. Spokoju nie zakłó- 
cono. 

Wiedeń, | maja. Dzisiaj przed południem od- 
było się 52 zgromadzeń robotniczych, 
w których wzięło udział koło 30 tysięcy robo- 
tników. Stosunkowo był przebięg obrad spo- 
kojny. Uehwalono wszędzie jednobrzmiące re- 
zolucye: 

Unormowanie w drodze ustawodawczej 8-mio- 
godzinnej pracy i ścisłe przestrzeganie 86-cio- 
godzinnego spoczynku niedzielnego. Zabezpie- 
czenie prawa zgromadzeń. Usunięcie wszelkich 
ograniczeń wolności opinii w słowie i piśmie, 


Kukurudza ed ——= do ——. Rzepak zimowy 
od —— do ——. Rzepak jary od —— do 
——. Kapusta w głowach za kope od —— 
do ——. 


Z krakowskiego Zakładu kontumacyjnego. — 
(Targ na nierogaciznę). — Przypedzono 
dnia 29 i 30 kwietnia 1895 na targ 5044 sztuk. 

Notowane: Prosieta od 16: do 19— za pa- 
rę. Chude od —— do ——. Mięsne od ——. 
Tuczne od —34 do —37 za kilo żywej wagi. 

Załadowano: Do krajów monarchii 5008 sztuk. 
Za granicę — sztuk. Do Krakowa — sztuk. 
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Mpostrzeżemia meteorologiczne 
(podług obserwatorynm krak.). 
Kraków, 1 maja. 


77, wczoraj] dziś | dzik wczoraj | dziś dań  |zapełną wolność prasy. Wreszcie zawiera rezo- 
jg. 10 w.g. 6 ranolg. 2 pop. lucy ponowny protest przeciw austryackiemu 
A — | == — = | systemowi wyborczemu i przeciw odwlekaniu 
» ma Ai 7483 mn|749-4 mm|747*9 mu | reformy wyborczej, jak niemniej zapowiedź dal- 
bwe |- — (ER Lb - szej walki w obronie prawa powszechnego glo- 
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4 r „7% KI ADO. EGO Śl ; 
0 pag., 10 znp. pochm. $ 0 4 mieść usiłowali świątkujący robotnicy przemocą 


odciągnąć od pracy tych, którzy pracowali. Po- 
licya wkroczyła i zarządziła aresztowania. 

Na przedmieściu Weidling obrzucono in- 
terweniującą w takim wypadku policyę kamie- 
niami. Jeden żołnierz policyjny jest łekko ran- 
ny, * osób aresztowano. 

Depesze, które tutaj do południa nadeszły ze 
stołecznych miast krajów monarchii. stwierdzają 


aj ma. 


Ostatnie wiadomości. 


Dzienniki wiedeńskie donosza. że wybór do 
podkomisyi dla reformy wyborczej w miejsce 
p. Dipaulego. nie przyszedł do skutku z po- 
wodu opuszczenia sali przez Młodoczechów. 
Również z klubu konserwatywnego na posiedze- 
niu byli tylko obecni hr. Hokenwart i Lu- 
pul. Reszta członków tego klubu należących 
do komisyi dia reformy wybarzej świeciła na 
posiedzeniu nieobecnością. 

Z powodu zbliżających się wyborów do Sej- 
mu. mają wiernokonstvtucyjni posiadacze wiel- 
kiej własności w Czechach zaproponować 
konserwatystom tej kuryi kompromis. Czesey 
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Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne | monety, Kupuje 
i sprzedaje pod najko- 


rzvstniejszemi warunkami. 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIM 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B. 


wszędzie zupełny spokój W warsztatach 
państwowych wszędzie bez wyjatku praeo- 
wano. W fabrykach prywatnych przeważnie 
świątkowano. 

W Ostrawsko-karwińnskiej kotlinie 
w kilku kopalniach wcale nie pracowano, w wielu 
pracowała tylko częsć robotników, w innvch zaś 


wszyscy robotniey pracowali. Zgromadzeń robo-| 


tniezych odbyło się siedm. 

W Celowen odbyło się zgromadzenie ro- 
hotnieże, które było jednakże nie bardzo liczne. 

W Salzburgu odhyło sie także zgromadze- 
nie robotnicze; przebieg miało zupełnie spokojny. 
Uczestnicy zgromadzenia przechadzali się nastę- 
pnie po ulicach, a przed gmachem rządowym 
wznoszono okrzyki na rzecz powszechnego pra- 
wa głosowania, poczem manifestanei rozproszyli 
SiĘ. 

Wiedeń, I maja. Po/. Corresp. donosi z Ce- 
tynii. że doniesienia dzienników o zamierzo- 
nej reorganizacyi wojska w Czarnogórze są nic- 
prawdziwe. Komisya. której powierzono odnośny 
projekt, została rozwiązana. O zapisie cara 
Aleksandra na reorganizacyc armii czarnogór- 
skiej, nie nie wiedzą w Czarnogórze. 

Wiedeń, 1 maja. Po. Corresp. donosi z Ni- 
szu, że król serbski przyjmując adres skupczy- 
ny wyraził radość. że skupezyna ocenila nale- 
życie powody zawieszenia konstvtucyi, a w u 
czuciach skupczyny. z jakiemi przywróciła pra- 
wa rodziców króla, widzi on dowód lojalnej u- 
ległośej. Król jest zadowolony, że skupezyna 
okazuje zrozumienie dla utrzymania dobrych sto- 
sunków z zagranicą. Król polecił skupczynie 
pilne zbadanie przedłożeń. zwłaszcza finanso- 
wych. 

Czerniowce, 1 maja. Zwołane na dzień dzi- 
siejszy zgromadzenie ludowe zostało przez wła- 
dze zakazane. Robotnicy, którzy nie wiedzieli 
o zakazie, rozeszli się w zupełnym spokoju na 
wezwanie władzy. 

lnsbruk, 1 maja. Odbyły się tu dwa liczne 
zgromadzenia robotnicze; jedno obradowało po 
niemiecku, drugie po włosku: przebieg obu 
zgromadzeń był spokojny. 

Linc, 1 maja. W tutejszych przedsiębiorstwach 
państwowych i w przeważnej części prywamych 
robotnicy dziś pracują. Fabryka broni w Steyr 
i wielu przedsiębioreów uwolniło robotników. 
W kilka miastach Wyższej Austrvi odbywają 
się w dniu dzisiejszym zgromadzenia i zabawy. 
Pokoju nigdzie nie zakłócono. 

Linc, l-go maja. Przy wczorajszyelr wyborach 
do Rady miejskiej z pierwszej kuryi wybrano 
liberalnyeh kandydatów. 

Grac, | maja. Zgromadzenie około 4.000 ro- 
Lotników przyjęło rezolueyę o święcie robotni 
czem. ośmiogodzinnym dniu pracy i o powsze- 
chnem prawie wyborczem. Z wyjątkiem kilku 
hut w okręgu Leoben, gdzie przedsiębiorstwa 
uwolniły robotników, praca w całym okręgu od 
bywa się jak zwykle. 

Lublana, I maja. W nocy z 29 na 30 z. m. 
nastąpiło nowe wstrząśnienie i trwało przeszła 
sekundę. Ludność opuściia domy. Nowych szkód 
nie stwierdzono. Oddział pionierów użyto do bu- 
dowania baraków. Według dotychczasowych do- 
chodzeń 10% hudynków potrzeba zburzyć. a 
80% restaurować. Tylko dziesiąta część budyn- 
ków nie uległa uszkodzenin. Komisva techniez- 
na zrewidowała */, domów. Dochodzenia wyka- 
zały. że 2525 osób. a między niemi tylko 11 
chorych mieszka w namiotach i barakach, na 
placach publieznych i w wagonach kolejowych. 
Nie liczono jednak osób. przchywających w o- 
grodach. podwórzach i poza miastem. Kuchnia 
ludowa żywi bezpłatnie 3000, a druga kuchnia. 
utworzona po katastrofie, 2500 osób dziennie. 
Kuchnia dla zamożniejszych żywi za opłatą 200 
osób dziennie. Roboty około zabezpieczenia. zbu- 
rzenia i podparcia domów mają z powodu nie- 
dostatku ich właścieieli być wykonane na koszt 
miasta. 

Lubiana, | maja. Wezoraj wieczór o godzinie 
6 minut 57 było tu niebardzo silne trzęsienie 
ziemi, które trwało dwie sekundy. W noey zno- 
wu dwa słabe wstrząśnienia. 

Praga, 1-50 maja. Szewc, "ranciszek C zer- 
wenka, w nocy z 29 na 30 z. m. zamordo- 
wał pogrzebaczen swoją żonę i w zamiarze zá- 
bicia swojej dwunastoletniej córki pokałeczył ja 
niebezpiecznie tym samym pogrzebaczem. Po czy- 
nie tym wyszedł sprawca i zamknął mieszkanie. 
Morderstwo odkryto dopiero wezoraj o g. 5 po 
południu. Dziewczyna żyje dotychczas i zeznała, 
że ojciec był sprawcą. Zawieziono ja do szpita- 
la. Czerwenka uciekł. 

Praga, 1 maja. Córka Czerwenki umarła 
wczoraj wieczór w szpitalu. — Wyrodnego ojca 
schwytano. Przyznał się do winy. 

Budapeszt, 1 maja. Po północy około 500 ro- 
botników wyruszyło z lasku miejskiego ku uli- 
cy Kerepes. Tutaj rozproszyła ich policya i 
aresztowała kilkunastu. 

Budapeszt, | maja. (Dzis popołudniu i jutro 
zrana nie wyjda tu żadne dzienniki. 

Miskoicz, | maja. Pomiędzy robotnikami w li- 
czbie około 10.000, którzy chcieli obchodzić 
święto soezalistyezne. a polieva. przyszło do 
gwałtownego starcia. Wielu aresztowano. 

Berlin, | maja. Parlament niemiecki przyjął 
wczoraj projekt do ustawy. która znosi starą u- 
stawe o mianowaniu burmistrzów w Alzacyi i 
Lotaryngii. Nowa ustawa ma na celu zapewnić 
gminom w Alzacyi i Lotaryngii rozleglejszy 
zakres samorządu i umożliwić wykonanie ordy- 
nacyi gminnej ż 1894 r. 

Berlin, L maja. Reichsanzciyer podaje do wia- 
domości, że major Wissmann mianowany został 
gubernatorem niemieckiej Afryki-Wsehodniej. 

Berlin, | maja. Według otrzymanych tu wia- 
domości prywatnych z Petersburga, krąży tam 
pogłoska, że manewrv. które mialy się rozpo- 
cząć w końca Sierpnia w obceności cara Miko- 
laja. będa prawdopodobnie odroczone. ponieważ 


Filii c. k. uprzyw. 
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KANTOR WYMIANY 


Galic. Banku Hipotecznego 


w końcu sierpnia spodziewany jest|z 159] 98- 


radosny wypadek w 
nie. 

Monachium, | maja. Literata Panizę skaza- 
no na rok wiezienia za występek z $. 166. po- 
pełniony w dziele Liebercuncii. Z powodu oba- 
wy ucieczki aresztowano go natychmiast. 


Wiesbaden. | maja. Gustaw Freitag u- 
mari. 
Bern, |-go maja. Rada związkowa przyjęła 


wczoraj kontrakt. dotyczący konwersvi pożyczki 
państwowej. 

Paryż, 1 maja. Według wiadomeści. otrzyma- 
nych z Madrytu. Hiszpania gotowa jest przyła- 
czyć sie do akeyi. wszczętej przez Rosvę. Fran- 
cyę i Niemcy na dalekim wschodzie azyatye- 
kim. 

Paryż, ! maja. Miasto ma zwykły wyglad. 
ruch w mieście normalny; do południa spokój 
nie był nigdzie zakłócony. Po południu odby- 
wać się będą zgromadzenia robotnieze. 

Epinal, I maja. Dochodzenie 7 powodu kata- 
strofy wykazało, że zerwanie tamy spowodowały 
hłędy w konstrukevi i brak ezujnosci. 

Sewilla, | maja. Stan zdrowia ksiecia orleań- 
skiego budzi obaw» 

Barcelona, | maja Jarsua/ donosi, że książę 
Hamilton zachorował ciężko na pokładzie 
vachtu „Thisbe*. 

Bruksela, 1 maja. Król belgijski 
dzisiaj rano. 

Londyn, I maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby gmin shaw-Lefevre wniósł projekt do u- 
stawy. zmierzającej do zaprowadzenia przy wy- 
horach prawa głosów wielokrotnych i do tego. 
żeby wybory w całym kraju odbywały sie tego 
samego dnia. i to zawsze w sobotę. 

Stockhoin 1 maja. Czterdziestu człon- 
ków Izby poselskiej uchwaliło onegdaj 
wieczór utworzyć osobna frakeyę lewicy 
pod nazwą „Stronnictwa ludowego“. 

Petersburg, 1 maja. Połowa Dubna na 
Wołyniu spłonęła. Szerzeniu się pożaru 
sprzyjał brak straży i środków do gaszenia. 
Położenie ludności, pozbawionej dachu. jest 
jak najopłakańsze 

Rzym, | maja. ilyrus Stefamiejo, na mocy 
upoważnienia, zaprzecza stanowczo pogłosce po- 
danej w dziennikach ze źródeł paryskich. jako- 
by minister Sonnino bez upoważnienia parla- 
mentu sprzedał po kryjomu papierów państwo- 
wych za 71.554.000 franków. 

Wenecya, | maja. Król i królowa doko- 
nali uroczystego otwarcia tutejszej miedzy naro- 
dowej wystawy sztuki w obecności ministrów 
Bacecelliego i Mocenniego. przedstawi- 
cieli władz i zaproszonych gości. 

Nisz, I maja. Doniesienia dzienników o rze- 
komem wezwaniu Garaszanina z Paryża, 
jakoteż o zamiarze ustanowienia czysto postepo- 
wego gabinetu. sa bezpodstawne. W kołach 
kompetentnych utrzymują. że sama już mowa 
tronowa, jakoteż słowa króla, wypowiedziane po 
przyjęciu adresu skupczyny. sa najlepszem za- 
przeczeniem tej wiadomości. pochodzącej z opo- 
zyeyjnych kół belgradzkieh. 

Komisya skarbowa miała odbyć wczoraj po- 
siedzenie. na krórem minister skarbu miał oma- 


przyjechał 


wiać położenie finansowe i uzasadnić projekt 
zaciągnięcia pożyczki. 
Nowy Jork, | maja. Depesza z Hacanny 


donosi 4 wyspy Kuby. że major 'Tejeriro pobil 
rokoszan, których poległo 62 a wielu  raniono. 
Po stronie Hiszpanów poległo 6 ludzi. trzech 
jest rannych. 

Nowy-Jork, 1 maja. New-Jork-Worid donosi 
„Paso de Caballos. iż nadeszła tam wia- 
domość telegraticzna z Corinto. że angielskie 
okręty wojenne „Wild Swan“ i „Satellite* otrzy- 
mały rozkaz udania się do Paso de Cabal- 
los, wzgiędnie do San-Juan-del-$ur, 
ażeby w obu punktach rozpocząć blokadę bierną. 
Ten sam dziennik podaje wiadomość z Mana- 
guy, że skutkiem buntowniezego usposobienia 
ludności w San -Juan-del -Sur obawiają się tam 
wybuchu powstania na wypadek, gdyby Anglicy 
mieli wylądować. i 

Honkong, 1 maja 
padki cholery 

Fuczeu, | maja. Obiegają pogłoski. że miesz- 
kańcy Formozw. niezadowoleni z tego, że 
wyspę tę zająć ma Japonia. otiarowali swoje 
kopalnie Anglii. jeśli ona ich od przyłącze- 
nia do Japonii ochroni. 

Meksyk, ! maja. AGnadalajary donoszą o 
wybuchu wulkanu G©ollma. Ludność doliny 
u podnóża góry zbiegła w popłochu. Lawa i 
popiół zniszczyły zasiewy i wyrządziły znaczne 
szkody. 


Wezoraj były tu trzy wy- 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 
Kurs w wal. 
. austr. 
Wiedeń. dnia 30 kwietnia 1895. TATE: 
ngr. | ot | 
Zjednoczony dług w papierach 101 50 l 
Zjednoczony dług w srebrze 101] 50 
Austryacka renta złota . . . . 123| 70 
4% austryacka renta (marcowa). 101: 50 
4% węgierska renta złota 128, 25 
4% węgierska renta koron. 4 90, 05 
Akcye banku austro-węgierskiego . 1066, — 
Akcye kredytowe . . . : 397| 75 
Londyn ow hOn aAa 122| 25 
Banknoty banku niem. za 100 m. 591721 
us duu "Ww o. -. 4. 11| 94 
20-frankówki za sztukę . 9) 70 
Banknoty włoskie . 46| 05 
Dukaty austryvackie | „+ 5| 7: 
Wiedeń, | maja. Ruble I51—., «ena nat 
ty L6—, Spirytus gotowy 15:50. Żyto na wio- 


sne 6:4]. Pszenica na wiosnę (29. Owies na 
wiosne (IS. 
Wiedeń, | 


maja. 4% oblige poż. krajow. 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 


z prowincy! uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez| 


alih „el? 
doliezenia prowizyi. OP z | 


Nr. 101. 3 


4% oblig. poż. krajow. z 1588 


"'arskiej rodzi-|9850; 4% galie. fund. propin. 96:25; 4'/, % list. 


banku kraj. 101-10; 5% obligi banku krajowe- 
go 102:25; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 98:—; 
Akcye Karola Ludwika 22150: Akeve kolei 
Ilwowsko-czemn. 335—; Losy z 1554 na 250 zdr. 
15175; losy z 1560 na 500 zir. 15550: losy 
z roku 1860 na 100 zir. 164—: losy z r. 1504 
za 100 złr. 195:—:;: akeye zakladu kred. dla 
handlu i przemysłu 40050; akeye galie. banku 
hip. na 200 złr. 445—; Landerbank na 200 
złr. 2386:90; akeve anstro-węg. banku na 500 
zlr. 1085. 

Berlin, d. I-go maja. Godzina 3 minut 30 po 
poł. Austryackie kredviv 245,50 mrk. Anustrva- 
eka złota renta 10330 mrk. Anstrvacka srebrna 
renta 10010 mrk. Węgierska złota renta 10810 
mrk. Wegierska renta koronowa 9530 mrk. 
Austryackie banknoty 160740 mrk. Akcve kolei 
lwowsko- ezerniowieekiej mrk. Ruble 
219:20 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 


skiego —— mrk. +% listy likw. królestwa Pol- 
skiego — — mrk. 
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Michał Konopiński. 
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Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
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NADESŁANE. 


Felicya Fromowicz 


Maurycy Buchner 
Zzaręczeni. 


Kraków. Bielsko, 
110985) 
Materye pa da. Najśw. mod} 
„i Ola par I panów ze ot 


począwszy, jakoteż bardzo wyborne, praktyczne 

i «anie tkaniny w jakiejkolwiek ilości opłatnie 

prywatnym do mieszkania do wszystkich kra 
jów europejskich wysyła 


Oettinger et Go. Zurich (SZwajcarya) 


Dom. wysyłający materye na ubrania 
dla mężczyzu i kobiet. 


Próbki opłatnie. Kolorowane żurnale za darmo. 
6 BG” Dyplon 1383. SE 

Od listów do Szwajesryi porto 10 centów od 
25 karty korespoudencyjnej 5 ct. 505 


Pensyonat hydropatyczny 


j Dra EBERSA 


i c, k. Zakład hydropatyszny w Krynicy 
otwarte są od 15-go maja do końca wrzesnia. 


swieżo urządzone kąpiele rzeczne i wodospa- 
dowe otwarte od 1 czerwea. 10:39 2 3 

Bliższych  szezegołów udzieli Administracva 
Pensyonatu dra Ebersa w Krynicy. 
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Hotel Erzherzog Cari 


Kartnerstrasse, Wien, I. Ranges. 


Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem. wspaniałe sale restanracyjne i jadalne. 


„chambres particulićres*. kąpiele. telefon. całe 
urządzenie z wszelkim komfortem. 
Pokoje od 1-56 zir. wyżej. 


Francuska. wiedeńska i polska kuchnia, stare 
wina w najlepszych gatunkach. szwechacki i pil- 
zneński leżak. najlepsza usługa przy umiarko- 
wanych cenach. 1031 3 24 
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie. 


e 
Kąpiele Piszczany. 

Kąpiele siarczane i mułowe na Górnych We- 
grzech. Z Bogumina pięć godzin jazdy. — 
Stacya kolejowa. — Niezrównane przeciw 
gośćeowi.  reumatyzmowi. newrałgiom  (ischias). 
osłabieniu kożei (prachnieniu kości. znunaniom). 
zepsutej krwi i te d. Nowe modne urządzenia 
kapielowe. Postarano się jak najlepiej o kom- 
tort i rozrywki. Prospekta i wyjaśnienia bez 
platnie. 032 00 


Dyrekcya kąpielowa. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Zygmunt Wachtel 


ordynuje od godz. 3 do 4 
w domu przy ulicy Grodzkiej L. 32. 


(1026 
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kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery. akcye, 
listy zastawne, losy, monety; wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowineyi 


nskutecznia odwrotną poczta be” liczenia prowizyi. 


4 Nr. 100. NOWA REFORMA. Kraków, 1 Maja 1895 
Skład fortepianów sarmon; W. Barabasza i W. Wawrzyckiego o- tnim Sese seais 
poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i Wa 
ke JĄ | KIEO ==; Sprzedaż — Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, na raty. 
pa GETZETR e II: zg 5 ETAP PO TO a r IF EF | TOO APA AF EE 
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TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE. 


We czwartek dnia 2 maja 
po raz drugi 


Rewolwer 


Komedya w 5 aktach Al. hr. Fredry. 


Kto tylko raz 
myl się 


liliowem mydłem Beromanna, kto się przekonał 


Początek o godzinie 7 '/,. 


Kasa otwarta od godziny 9 do 1 i od 3 
do 8 wieczorem. 


WY W WW W W Wi. Wi 


Willa w Krzeszowicach 


do sprzedania lub wydzier- 
żawienia. 1090 1 3 
Wiadomości udzieli Dr. Mikołaj Koy, 
adwokat, Kraków, ulica św. Jana, L. 1 


Ogłoszenie. 


W krajowej niższej szko- 
le rolniczej w Dublanach, 
która ma na celu ksziałeenie 
niższych urzędników go- 
spodarczych (dozorców i pisa- 
rzy) może być ma rok szkolny 
1895 6 przyjętych dwunastu 
uczniów. 

Kto chce wstąpić do tej szkoły 
jako uczeń powinien: 

1) Najdalej do | czerwca b. r. 
wnieść do Wysokiego Wydziału kra- 
jowego na ręce Dyrekcyi kraj. 
szkół rolniczych w Dublanach po- 
danie z dołączeniem : 

u) metryki urodzenia, wdowa- 
dniającej, że kandydat ukończył 
16 rok życia: 

b) świadectwa szkolnego z ukoń- 
czenia szkoły ludowej i odbycia 
nauki dopełniającej z dobrym po 
stępem : 

e) świadectwa moralności i do- 
tychczasowego zatrudnienia, wysta- 
wionego przez właściwego duszpa- 


(MIY YYYY YNN NY] 


sz BĘ, «i PANENP WASI 


o zaletach tego mydła, o jego czystości, jego la- 
godności, jego przyjemnej woni, jego wydaności. ten 
liliowe mydło Bergmanna ze 
znakiem ochronnym: Dwaj górnicy przekładał 


będzie nad wszelkie inne mydła toaletowe. 


Do nabycia po 40 et. we wszystkich apte- 
kach, drogueryach i składach perfum. 


465 1a 


Ważne dla P, T, Przedsiębiorców, Magistratów itd, 


Sprzedajemy przy odbiorze wagonami doco każda stacya kolei w Ga- 
łicyi za | metr kwadratowy 


steingatowe płyty wjazdowe! chodnikowe pozdr. 2.30 


Posadzkę steingutową od 2 złr. 50 ct 
Odsprzedającym odpowiedni opust. — Oferly szczegółowo na żalanie. 
1036 1 10 Fr. Mossoczy & St. Pytlarski. 
Telefon 202, Kraków, ulica Bracka, L. 5. 
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* Swoszowice pod Krakowem $ 
Lekarz zakładowy raone mięsienie i elektryzowanie według naj- 


zdrojowisko wód siarczanych, i 
nowszych prawideł sztuki lekarskiej. 1027 4 40 S 


siedm kilometrów od krakowa oddalone 
REWEWIEWWKE ERK  R RRRRRRRREE 
W Krakowie! 
Precz z tandeta? 
W itajmy |! Witajmy ! 
Do nowego magazynu ubiorów męskich i dziecinnych 


pod firmą 


„AAU PRIX FIX E“ 


przy ulicy Grodzkiej, L. 3, I piętro, 


nacdseszeocdiłi wieiy transport wiosennyoh 


UBRAN MĘSKICH I DZIECINNYCH. 


Szanowna P. T. Publiczność z pewnością nie pożałuje, gdy wstąpi i oglądnie 


Za darmo! nik nie daje, 69.) 12 30 
ale tanią, staranną i rzetelną obsługę tylko u nas znaleść można. 


przez największe powagi lekarskie polecane, 


sterza i zwierzchność ominna: stacya kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikacyq (pięć razy dziennie koleją 
| gkaba AB « s i cztery razy omnibnsami zakradowemi). 

d) świadectwa ubóstwa lub pt- Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po cenach nader przystępnych 

semnego zobowiazania się rodziców i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborną restauracyę. 

BF M t t Kąpiele siarczane, jakoteż mułowe z najle pszy ni skutkiem bywają stosowane i zalecane 


lub opiekunów. poręczajacego re- 
gularna wypłatę należytości za u- 
rzymanie: 

2) O przyjęcia ostateczneni de- 
cyduje orzeczenie lekarza zakłado- 
wego i wynik egzaminu wstepnego. 

Uczniowie niczamożni mogą być 
umieszczeni na koszcie funduszu 
krajowego, inni płacą 204 złr. ro- 
cznie za zupełne utrzymanie. Nauka 
trwa trzy lata. Tepiej przysposo- 
bieni i zdolniejsi uczniowie mogą 
ukończyć szkołę w dwóch latach. 
Każdy wstępujący do zakładu po- 
winien być zaopatrzony w dosta- 
teczną bieliznę. 

Bliższych wiadomości udzieli na 
żądanie : Dyrekcya krajowych szkól 
rolniczych w Dublanach (p. Lwo- 


w gośćcu stawowym i mięśniowym, w obrażeniach kości, w chorobach skóry i nerwów. 
Zdroje swoszowickie «o do siły i skuteczności dorównują wszelkim tigo 
rodzaju żródłom zagranicznym. 


PRREREREE 


wem). 1081 1 | Spodnie kamgarnowe lub szewiotowe od złr. 3.50 | Płaszcze a peler. z angiel szewiotu „  „ 12.50 
Ubrania marynarkowe 2 i l-rzędowe „ „ 8.50} Zarzutki letnie i wiosenne . . . „ 55t 

Ubrania welocypedowe z nieprze- solens ANEU dziegmną E N A o. 3 50 

makalnego lodenu . . . . „ „11.50|Płaszczyki dziecinne . . . w 4.50 


Wielki, obfity skład 


wyrobów francuskich. angielskich, niemie- 
ckich i austryackich we wszelkich stylach 
i jakosciach. Gustowny koloryt nawet naj 
prostszych gatunków. Osobliwy wybór w tak 
poszukiwanych łagodnie i przyjemnie 
ilu oka działajacych tapetach 
modnych. — Ceny bar- 

dzo niskie. 


© 


619 15 20 


Wyłączna sprze- 

daż patentowanych el- 

berieldskich tapet olejno dru- 
kowych, które można myć gąbką i 


Jedyna, NIEZAWOG 1 


Trucizna na myszy i szczury 


przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa trująco tylko na gryzonie 
(glires), jak szczur, mysz, królik itp. 
Dla ludzi . jakoteż zwierząt domowych , jak 
pies, kot, drób itp. mieszkodliwa. 
Preparat mój jest w stanie suchym, spro- 
szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa- # 
nie jego proste, skutek zdumiewający. 
Wysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30,60 ent. i lzłr, pocztą o 10 et. 
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 


bardzo tania imitacya pstrego i 
matowego szkła, które się przylepia po 
zwilżeniu wodą. 1070 1 6 

J. F. Burchardt 


Wiedeń. I., Goldschmiedg. 3, 
Półpiętro. Nr. telefonu 1847. 


Dwa majątki do sprzedania : 


1) Wieś, w powiecie tarnowskim, około 420 


mydłem 


morgów powierzchni, z bardzo bogatą gleba 
pszenna. nad rzeka biała, “ mili od stacyi | Skład i laboratoryum przetwo- 
kolejowej. z czym fiuwentarzem żywym rów ohemicznych 


i martwym. 

2, Wieś, w powiecie przemyskim, około 800 
WYD powierze hni, z których połowa ziemi 
ornej, łobrej. górzystej, pszennej. a połowa lasu 
ezęzejia rębneg 0, częściowo młody. z łanwen- 


Jana Michnika 


mag. farm. w BOCHNI. 
Składy w większych aptekach i drogueryach. 


tarzem martwym. 1083 13 

kliższych wyjaśnień udziela Dom komi- | į ni Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną TTW SĘ 
ow wwie w crew |2 [MOJ] HERBATĘ ROSYJSKĄ: 
Kazdy e > poleca handel 128 e9 7| 3 
dar m 
może zarobić dziennie 10 złr. sprzedające lo- ca W. ADAMOWICZA x 

s} prawnie dozwolone w mys! ustawy | ™ w Brodaohbh 
o sprzedaży listów na raty stosownie do artykułu [ze] 
SUKI ubi y 2 wd 1553 Hau Ad- A L funt „familijnei* bardzo dobrej złr. 1.40) g 
tisóh e Tohiiceldidbeui Cesa w l funt „Melange de Moskau“ w oryginal. opakowaniu złr 2.50 2 
E Adler & Co., Budapest e I funt „Imperial“ cesarskiej w oryginal. opakowaniu  złr 3.50| ©; 
à w PSA o l funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr 1.20| £ 
c t Cognac francuski kuracyjny |, flaszka *** złr. 3.20 nm 


PODODO GOO OO EPE W WZ I Ff "PPH 


Masło MOWI. ez "1 2 | 
BÍ 


sprzedaje się codziennie świeże przy . z 
uł. Keletek; 5. po-75 ent. dwudziestego drugiego! 

kilogram.  v0i5'8EO5SPOPEOEP OPT TOPE TP TO BOT 
Z drukarni Zwiąkowej w Krakowie. 


W Krakowie?! niebieskie, 


Apara 


precyzyę wykonania. 


ia Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 
Tee EE | TOTO TOTO" FOTOGR Tod TOTO TE TO POP 


ULTALCZIE p 
| iwszelkie przybory 
sprzedaje obecnie po cenach 


fo wiele niższych niż dawniej, 
ręcząc przytem za dobroć 1 


Wilhelm Kleinberg 


Kraków, ulica Floryańska, L. 40. 


W ylaczny 


Ilustrowany cennik opuści wkrótce prase. 


i pamięci 


skład fabryczny firmy: 


Preininger i Sp. w Wiedniu. 


| 


980 10 s (I 


BOLESŁAW ARMATOWICZ oto 6. iioa iS. 


poleca łaskawym 
P. T. Publiczności swój 


wyrobów zły 


JUBILER 


w Krakowie, Rynek gł., L. 17, 


obok księgarni Wgo Friedieina, 


względom Szanownej 


Magazyn i Pracownię 


U 
L 
wykonanych podług nnjnow- 
szych, wzorów odznaczających 
się trwałością i dokładnem 
wykonaniem 
Przyjmuje wszelkie zamóe 
wienia i naprawy. wy- 
konując takowe najstaranniej 
i po cenach umiarko= 
wanych. 


Srebro stołowe do wy- 
praw gotowe na składzie. 


Złoto, srebro i inne koszto 
wności kupnje lub przyjmuje 
w zamian. 137% 8 11 


Z poważaniem 


Bolesław Armatowicz. 
Kraków. Rynek, L. 17 


Wody do picia, 
iglicowa i z lekarstw, 


1054 2 6 


Lakiery do Kapeliszy 
czarne, bronzowe, 
zielone, 
żółte, bezbarwne, 
na wage i we flaszeczkach 
polecają 1048 2 6 


REIM i FRIEDRICH 


Linia A-B, Kraków, Rynek, 37. 


otrzynać Imożna U 
> 
w. Schick’a 
fabryka kapeluszy w Wiedniu 
IX., Alserbachstr. I2/H. 
Kapelusze filcowe, twarle i mięk- 
kie, we wszej. kolorach i formach, z jedwabna 
podszewką. złr. 1 80, najlep ntr. 3.80. 
Cylindry, najsuvieższej formy, bardzo 
eleganckie złr. 8.80, najlepsze złr. 4.80. 
Kapelu ze dla chłopców, nieule- 


Panowie! 
Naj lepsze, najtansze i najmodniejsze 
KAPELUSZE 


gające zniszczeniu od słoty, złr 1.— 1.20, 
złr. 1.50, 1.80. 835 y 20 
RE w EDT OZ Cennikl darmo i opłatnie. 


Jak w roku zeszłym Jak w roku zeszłym tak I te- 
raz jest Uzt a 3 


na obszarze dworskim Rybna 


do wynajecia 


kilka letnich mieszkań. 


Bliższa wiadomość w Krakowie, ul. 
Smoleńska, L. 24, I piętro, u Wucej 
Pani Wilhelminy Rożankowskiej 
lub listownie obszar dworski Ry- 
bna. poczla Przeginia duchowna. 


4 Tranu wątrobianego lecznicz, 


dostać można po cenach fabrycznych. świeżego 
wprost z Norwegii sprowadzonego, w pier- 
WSZ y Dh składzie aptecznym J. Wi- 
szniewskiego w Krakowie, ul. Sira- 
dom, L. 7. 208 196 


Pavier » fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku! 


Uzdrowisko Gleichenberg 


w Sty ry1. 
aulkaliczno-słono-gorzka szczawa , 
rozpylanie solankowe w osobnych gabinetach , 
kąpiele z kwasem węglowym, żelaziste i musujące ; 

większony, do którego nowy wodociąg dostarcza świeżej słodkiej wody górskiej 
Sezon od 1 maja do końca września. 
Wyjaśnienia i prospekty bezpłatnie. Zamówienia na wody i mieszk nia przyjmuje 
Dyrekcya zdrojowa Gleichenbherg. 


mleko krowie i kozie, inhalacya 
izby pneumatyczne, 
zakład hydropatyczny przebudowany Ë po- 


Żętyca , 


GILT Wp pe O go aa OL |. Słynne w świecie (VI 7 10 


Słynne w świecie 


wspaniałe goździki klatowskie $ 


pod względem uprawy i wielkości niezrównane. 
Goździki olbrzymie, 6 sztuk | złe, 5.50 
Wspaniałe pierwszorzędne, 10 sztuk een 
Wsvaniałe nieprzebierane, 10  , „ 150 
Gozdziki ogrodowe, Woa la 

Remontant LOR E 5.— 


F. Horsik, hodowca goździków. 
w Elatowie (Klattau. Czechy). 
Spis goździków i róż I: i 

W EEEE EE OZPL 

t, ‚Kaufe beim Schmied und nicht beim Schmie- f 
del !“ mówi stere niemierkie przysłowie 

Mogę to śmiało stosować do mego zakładu, | 5 

albowiem tylko tak wielki interes, jak mój, 0 

kupując za gotówkę olbrzymią ilość towaru, $ 

ma małe koszta. na czem w końcu kupujący ) 


dobrze wychodzi. 
Cudne próbki prywatnym darmo i opłatnie. 


Albumy z obtitą ilością próbek , jakich dotąd ) 
świat nie widział, dla krawców nieopłacone. 


z 


[Materye na ubrania., 


| Peruvien i Dosking dla Wgo Duchowieństwa, | 
(naterye na uniformy ding c. k. urzęstuików, í 
'także dla weteranów, straży ogniowej. gimna- | 
(styków, służby ; obici4 na biłardy, sioły do 
„gry, obicia powozów. — Bardzo wielki skład 1 
 styryjskich, karyntyjskich, tyrolskich itp. lo- 
'donów dla mężczyzn ! kobiet po oryginalnych | 
l oenach fabrycznych , jakich nie może podac 
f 26 razy większa konkureneya. | 
Bardzo wiełki wybór tylko wybornych, trwa- 
(łych sukien damskich w najmodniejszych ko- K 
M lorach. Materye do prania, pledy od 4—14 ) 
Q zir., dalej takze dodatki, (jak podszewka 4 
do rękawów, guziki igły, nici itp itp.) 
1 BAP" Mające wartość, dobre, trwałe, czysto ` 
wełniane towary, a nie liche szmaty, które | 
tyle nie wurtają. ©» wynagrodzenie krawca, | 
poleca 451 zi t4 


Jan Stikarofsky, 
BERNO Manchester 


austryAnchi), 
Największy skład sukna fabry- 
czmego wartości t miliona zir. 


ms Przesyłka tylko za zaliczką. kad: 


j Ostrzeżenie! | Azenci i natręci lubią pod | 


oszukańcza nazwą „Towar | 
4Stikarofsky'ego" sprzedawać swój lichy to- 
war Aby zapobiedz wprowadzaniu w kąd 4 
HP. T Klienteli, oświadczam, że pod żadnym ! 


(warunkiem ludziom tego rodzaju nie te, 
daję KRAG | 


Ki 


i ( 


d 


Do handlu palaniaryjnego 
W. C. Angelusa 


potrzebny jesi. 1077 2 3 


u e ze M. 


Zamiejstowi imja pierwszeństwo. 
Zakład św. lózefa 
dla osieroconych chłopców 


w Krakowie, ul. Karmelicka, 70, 
ima zaszczyt polecić Szan. Publiczności 
nasiona warzywne i kwiatowe, ce- 
b: Iki i kiącze kwiatowe, szczepy 
i krzewy owocowe; róże niskie i 
wysokopienne, wszelk rodzaju rośliny 

doniczkowe itd. 723 13 20 

Cennik na żądanie przesyła się. 


i p'wiedzialny rtądes drukarni 
` u 


w Krakowie 
otrzymała na sklad główny: 
IK. Bartoszewicza: 


Rok 1563. 


Historya na usługach ludzi i stron” 
nietw (o książce i z powodu książki 
p. Koźmiana).  qo24 23 
Cena egzemplarza 1 złr.; 
z przesyłką 1 złr. 20 ct. 


Apteka realna 


w Krakowie, na Kazimierzu, 
jest do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u Wgo Dra 
Skakalskiego w Samborze.1037 4 12 


Kręgle 
Kule do kręgli 


z drzewa „Lignum Sanctum“ pole- 
Caja po najtańszych cenach 


REIM i FRIEDRICH 


Rraków o! 
Linia A-B, Rynek gl. L. 37. 


++++44444+44448 


GIEPLICE + 
TRENCZYŃSKIE + 


Kąpiele siarczane do 27°— 381° R. na 
Węgrzech, w Małych Karpatach 20 minut 
drogi ado stacyi Tepla- Trenvsin-Teplitz. 
Kapieln wannowe, basenowe i natryski 
wzorowo urządzone; skuteczne wart yty- 
zmie. reunatyzmie, cierpieniach nerwo- 
wych, obwodowych i centralnych, cierpie- 
niach skóry, obrażeniach kosci it p 

Do masażu personal wyć wiczony, Miesz- 
kania od 50 cent. do 3 złr. za dobę. Le- 
canica. teatr, koncerty. Kuchnia wykwin. 
tan. Woda do picia z górskich źródeł, 


Sezon od 1 maja do Końca września, 


W maju i wrześniu za 3 vir. mieszka- 
nie i stół, MWyrekcyż Kapieiowa 
| rozsyła prospekty bezpłatnie Broszu= 
€ ra Dr. Filipkiewicza do nabycia 
w celniejszych księgarniach. 745 5 8 


9" *P*++* + 


Fabryka ©" 


nrzęży, siodeł, kufrov 


i wszelkich potrzeb do podróży 


+ «© 


a 
$ 
$ 
+ 
f 
$ 
$ 
$ 
+ 
+ 
4 
4 
è 
$ 
$ 


+ 
+ 
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| podług wyrobów paryskich: 


Ceny jak najniższe. 
Nabywa siç stare uprzęże i sio- 
dla za gotówkę lubi w zaminiń 


S. Benaluk | 
Kraków, ulica Sławkowska-k'" 
„46 | ' Gie | R. WA zam 

= Gralicyi 
przeszło 1700 morgów n a. obszaru 
(roli 738. łąk 211, lasu 707 morgów), 
z gorzelnia i młynami jest do sprze- 

dania. Stacya kolei w miejs"u. 
Bliższych Ee bezpośrednio 
interesowanim udziela Dr, Stan- Bie- 


liński, ulwokat, we Lwewi® ul ca 
Trzeciego Maja, L 2. 1076 2 3 


Wyśmienity kompot j 
zbrusznie karyntyjskich 


2 dodatkiem 50%/, cukru, dający SÙ? Przecnować 
cały rok, służący jako przysmak do potraw mi 
snych i-ciast, wysyła w Skg PECZUŁKA 4 
oyłatnie za zadiezką po % ztr. 20 cnt- 
każdej stscyi pocztowej 582 61 6 


Apteka Dra E, Kumpfa w Biglaku 


(Villach, Karyntya). 


Lokal sklepowy 


przy ulicy Floryański€l , 
L. 45, jest 
la. 


zaraz do wynajęc 

Całe urządzenie w ‘Y mże 
lokalu jest do sprzedania: 

Bliższa wiadomość w handlu Reim 
i Friedrich, Kraków, Linia A7%> 
Rynek, L. 37. 105% 3 3 


A Szy owsk 


